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Trzeci dzień zjazdu CZSP 

pod znakiem krytyki 
NAKŁAD 

92.147 EGZ. 

dotychczasowe.i działalności 
wladz spółdzielczych 

Rok XIII Łódź, wtorek 29 słyoznia. 1957 roku Nr 24 (3170) 

Wielka demonstracia antvkolonialna 

WABSZAWA (PAP). Trzeci 
dzień zjazdu delegatów Central
nego Związku Spóldzielczości 
Pracy (28 bm.) przebiega! pod 
znakiem ostrej krytyki central
nych władz tej spółdzielczości. 

W dalszym ciągu w centrum 
uwagi delegatów znaj<lowaly się 
sprawy finansowe i pod:'ltkowe 
spóldzielczofci pracy. Podaw:mo 
liczne przykłady krzywdzących 
spółdzielców przepisów w tym 
zakresie. 

N. S. Chruszczow 
o wyborach 

w Polsee 
Strajk powszechny w Algerze 

MOSKWA (PAP). Na przyję

ciu w ambasadzie czechoslowac 
lr.iej w Moskwie, wydanym z o
kazji pobytu delegacji rządowej 
GSR, pierwszy sekretarz KC 
KPZR N. S. Chruszczow w roz
mowie z korespondentem PAP, 
red. Majtczakiem oświadczył, iż 

zaraz po wyborach do Sejmu 
PRL rozmawiał telefonicznie z 
Władysławem Gomułką i złożył 

mu gratulacje z okazji zwycię
stwa w wyborach. 

Wojsko i policja podejmują ostre środki represyjne 
Poruszenie na sali spowo<lo-

walo przemow1enie delegata 
Kaczmarka. 
Mówiąc o pięknej „oprawie" 

zjazdu: ładnych teczkach, wy
godnych przejazdach autokara
mi, występach Yves Montand, a 
wreszcie samej Sali Kongreso
wej, wymienił on sumę około 
1,2 mln zł, wydaną na zorgani
zowanie zjazdu. 

PARYŻ (PAP). - W poniedziałek rozpoczął się w Alge
ne 8-dniowy strajk powszoohny, proklamowany pl"Zez aJ
gerski front wyzwolenia narodowego na kilka dni przed 
rozpoczynającą się w Zgromadzeniu Ogólnym debatą w 
sprawie Algeru. 

Według donie.sień agencji l dziłv dzielnicę Paryża, za
Reutera, Alger wygl~da jak mieszkałą przez ludność mti
miasto oblężone. 15 tys. żoł- I zułmańską. Do strajku przy
nierzy i policji patroluje uli- stąpili również Algerczycy 
ce. Samocho<ly pancerne sto- pracujący we Francji, miano
ją na skrzyżowaniach, wszyst- wicie górnicy w północnej 
kie sklepy ludności muzuł- Francji i robotnicy fabryk 
mańskiej w Alg~rze były za- przemysłu metalurgicznego w 
mknięte, jednakże wojsko okręgu Paryża. 
włamuje się do wnętrz i zmu- • 
sza właścicieli do otwierania • • 

• 
W Paryżu policja rozpędziła 

w poniedziałek kilka demon,;tra
cji w centrum miasta, zorganizo 
wanyeh przez Algerczyków. 

Konferencja 
zachodniei 
„wiełkiei trójki" 

NOWY JORK (PAP). - Jak po
daje waszyngtoński kore$l)-Vndent 

W prv.:-liczeniu na Inne war
tości - kwota ta oznacza możli 
wość wybudowania co najmniej 
kilkunastu domków jednorodzin 
nych. 

„Zawsze wierzyłem w to -
powiedział dalej N. S. Chrusz
czow - że naród polski zwycię
ży I cieszy mnie bardzo, że w sklepów. 

wyborach wykazał dojrzałość po Kursuje tylko kilka tram
lityczną i udzielił odprawy re- wajów, kierowanych przez 
akcji. Wiem, że przed waszym Europejczyków, którym towa
narodem piętrzy się jeszcze wie- rzyszy s~ale dwóch żołnierzy. 

Na znak solidarności z mło- Agencji Reutera, powołując s1P, na 
dzieżą algerską, studiująca autorytatywne kola stolicy USA. 
we Francji młodzież algerska, zapowiadana na wiosnę br. konie· 
tunezyjska i marokańska po- rencja Eisenhowera z premierami 
stanowiła proklamować we W. Brytanii i Francji odl,ędzie się 

Podczas popołudniowych o
brad zabrał głos minister finnn
sów Tadeusz Dietrich. Stwier
dził on m. in„ że wszelkie spra 
wy spółdzielcze rozważane b<;d::i 
przez Ministerstwo Finan~ów 
przychylnie i ze zrozumieniem. 
Dotyczyć to będzie szczególnie 
postulatów spóldzielców - in
walidów i niewidomych. 

W przemow1eniu przyjętym 
bardzo życzliwie przez delega
tów, min. Dietrich zapowiedział. 
iż państwo spłacać będzie w 
niedługim czasie należno<ci za 
przejęte o<l spółdzielczości w mi 
nionym okresie tzw. środki 
trwale. 

• . • . Podobnie wygląda sytuacja 
le łrudnosc1, ale narod polskil w Constantine. 

wtorek strajk głodowy. prawdopodobrne na Bermudach. 

prze-zwycięży je. Zwycl~stwo w Sytuacja w Algerze jest 
wyborach to początek, ale do- bardzo napięta. Obserwatorzy 
bry początek w walce z tymi przypuszczają, że obecny 
trudnościami. Naród polski bu-1 stra)k będzie swego rodzaju 
duje socjalizm a to niełatwa I „probą sił" między wła<lzami 
neez To nie ~o samo co wy- francuskimi a powstańca.mi. 
s . ć róże". · * . * * . . . 
zywa Silne od<lz1ały policJ1 obsa-

Po rozmowach w Budapeszcie 
między Wągierską Socjalistyczną Partią Robotniczą 

a Włoską Partią Komunistyczną 
liUDAPESZT (PAP). - Dnia 28\ kraju w celu dalszego umocnienia 

rn. oµubllkowano w Budapesu.:ie ustroln lmlowo-demokratyclRego 
następujący komun:.kat oficjalc.y: znowu lak ~ajs.ybclct Z<;'"!>ołl!v sle 

p b wokól We<Jlersltief Sociallstycznej 
o po ycic W Moskwie zastępca Partii Robotniczej i Rewolucyjnego 

.ekretarza generalnego Wlo<>•~!ej Rządu Robotniczo-Ch!opskl"l:fo i A

Pańll Komuni•tycznej tow. L. Lon· by swobod.nlo i nlez.ależniC1 budo
go I członek kierownictwa Wio- wali socjalizm W swoim kraju. 

sltief Parlli Komunlstycznef tow. 
Spano mieli możność spotkać się 

:i przedstawlclelamt Tymczasowego 
Komitetu Wykonawczego \.Yęgler

llklel Socjalistyczne! Partii .:obot
nlczef, towarzysami: Kadarem, 
Klsem t Mnenichem. W 

Z pobytu 
delegacji CSR 

Moskwie 
W czasie rozmów przywódcy 

dwóch bratnich partU poln!ormo
wall się wzajemnie o sprawach In
teresujących obio partie I wymt"'° 
nltl na te sprawy po!Jliidy. Rozmo
wy toczyły się w atml>Sfen:e przy
ja~.nl, wza.femnego zrozumienia. 1a· 
ulania i internacjonalizmu proleła· 

riackfogo. 

MOSKWA CPAP). Rozmowy 
czechosłowacko-radzieckie dobi·e 
gają końca. Przewiduje się, że 
w dniu 29 bm. w godzinach po
południowych na>tąpi na Krem
lu podpisanie wspólnej deklara
cji, po czym odbcdzie się przy
jPcie na cześć delegacji czecho
słowackiej. 

W ni<'dzielę czechosłowacka 
clf'legacja rządowa zwiedziła ra
dziecki o~rodek atomowy, poło
żony o 150 km od Moskwy, 
gdzie znajduje się synchrofazo
tron o mocy 10 miliardów elek
tronowoltów i olbrzymi synchro 
cyklotron. 

Z ostatniej chwili 

PARYŻ (PAP). W!adze fran
cuskie czynią wszystko, aby zła 
mać straik powszechny w Algc
rze. Nad stolicą Algeru krąża 
helikoptery, które zrzucają ulot 
ki, wzywające ludność do za
niechania strajku. \V ulotk'\ch 
tych ostrzega się, że każdy, kto 
będzie nawoływał do porzuce
nia prarv lub kogo schwytają. 
na lf!'abieży, będzie areszt:>wany 
i rozstrzel"lny przy stawianiu 
najlżejszego oporu. 

W mieście Al;et obrabowano 
juź około 10·) skltpów i w zwil\Z 
ku z tym 11resztowa110 kilku E.1-
ropejczyków. 

Według pierwszych inforinaC'ji 
na~lywającycb z Algern, strajk 
w miastat'h Alger i Constantiue 
był powsze.:hny. W innych mi:l 
slach około 90 proc. sklcp6w 
było zamkniętyC'h, a około 80 
proc. muznlmańskich pracowni
ków administracji nie stawiło 
się do pracy. 

Od wczesnych godzin poran
nych na ulicach Casbah 
dtielnicy arabskiej w Algerze -
otoczonych drutem kolczastym, 
panuje całkowita pustka. Lud
ność muzułmańska nie opuszcza 
tlomu. W centrum miasta 1·uch 
jest bardzo slaby. 

Do Con~tantine przybyły w 
nocy z niedzieli na poniedzia
łek liczne oddziały policji i wo.i
ska, a patrole strzelców senegal 
skiclt zajęły stancwiska w wi:z
łowych punktach tego wielkiego 
ośroclka handlowego. Prawie 
wszystkie sklepy nalezą.ce do 
ludności muzułmaiiskiej są zam
kniętl". W szpitalu miejskim nie 
zgłosił się clo pracy nikt z per
sonelu muz11lma!1skiego. Na 50 
piekarni otwartych jest tylko 8. 

Towarzysze włoscy szczegó!nie 
pozytywn•o ocenili wysiłki Węg\Pr
•kłel Socja\istycmel Parli! Robol· 
ntczel, skierowane przeciwko reak· 
ci! antysocjaUstycznef, zmierzają

ce do naprawy błędów przeszkścl 
oraz do zaleczenia ran zadanych 
pnez kontrrewolucję. 

Tow~rzyszo :Wi<>scy pragną, a hv 
robotnicy węgierscy, masy pra~u· 
jące i wszyslkJe postępowe sHy w 

Pierwsze dywizje NRF 
podporządkowane zostaną 

dowództwu NATO w bieżącym roku 
Jordania żąda BONN (PAP). - Do 1 lipca lkoó.ca roku 1957 NRF wysta-

''surowyc
h sankc1'1'" ONZ Niemcy zachodnie o<ldadzą do wi 2 d:ywizje pancerne. 
li dyspozycji NATO 3 dywizj~ W mespełna dwa lata po 

piechoty - informuje wpły-1 wejściu w życie :Uklaidów p~-
przeciW Izraelowi ·wowy dziennik zachodnia- ryskich stwierdza „Die 

niemiecki „Die Welt". Do Welt'· - Niemiecka Republi-
NOWY JORK (PAP). Na po- ka Federalna sformuje dwie 

rannym posiedzeniu plenarnym dywizje, które w każdej chwi-
Zgromadzenia Ogólnego NZ w li mogą być użyte. 
dniu 28 bm. wznowiono obr::idy p• ' • • Poza dywizjami armii lądo-
nad sytuacją na Bliskim Wscho iefWSZY W $WfeCle wej do koó.ca tego roku pod
dzie w zwi<i7.kU z odmową Izra- I d ł porzqdkowane zostaną do
ela wycofania swych wojsk Z<? o o arna cz atomowy wódziwu NATO pierwsze za-
strefy Gazy i z terytorium nad chodnio-niemieckie jednostki 
Zatoką Akaba. MOSKWA (PAP). - Fahryku tur· marynal'ki wojennej i lotnic-

Na. po~iedzeniu tym zabrali hin w Kalu<lze (ZSRR) pro<lt~k.1je twa wojskowego. 
•łos del·<>gaci suclanu, Cejlonu i obecni-0 lnrbiny dla pierwszego w T . d . .1 _„ . . „ - świec~ atomowego lodolamac7a, enze z1enn1 c P"'-'a]e, ze 
Jordanii. Potępili oni stanowi- ~.tóry hudowany jest w stoczn'ach przystąpiono już do szkolenia 
sko iz::i(ln izraelskiego, domaga- leninq:·a<l7kich. pilotów w dziedzinie taktycz
jąc się '„~urowych sankcji prze Konstru;;:torzy fabryki w Kaln- nego lotnictwa wojskowe.go, 
ciwko Izraelowi·'. D~l!)gat .Jor- d<:P, wykorzystując <loświaclczPni.1 
danii oświadczy!, iż Zgromadz·?- robotników radzieckich w dziedti- które wprowa<dzon1:! zostanie 
nie Ogólne powinno z::istano-,,\-ić ll4' budowv turbin, zbudowali sp~· do zbrojeń W roku 1958. Po
się, czy rzrael może nadal b_Yć cjaht~ muszynv przystosowano do nadto armia lądowa komple
członk.iem Organizacji Narodow ~'arunków żeqluqi arklyczne1. In tuje część oddziałów projek-
z . od Z\ n.erowie li robotn!cy z Kaługi to · d · · · k kó jednoczonych, skoro me P - kor~ysla ia w przygoiowanin urzą- wane.1 YWIZJl s ocz . ':". 
:porządkuj-~ się uchwalonym dzen dla Iodol-a.macza atomoNego zł sriadochronowych oraz dyw1zJ1 
przez nią rezolucjom, • pomocy ucz0<1yob moskiewskich. strzelców górskicb. 

Wyspy te były jui mi„js::.em 
spotkania zachodniej ,,wielkiej trój 
ki" - w grudniu 1955 r. Eisenho
wer konferował wówc-res z Chur
chillem i Lanielem. 

M li „ azowsze w Londynie 

Na zdjęciu: „Mazowszo" przy;totowuie siQ do wy"tępu w Lon· 
dynie. Ostatnich instrukcji udzielil dziewczętom Mir~ Zimll1~ka. 

FOT - CAF 

Ożywia się działalność 
prywatnego przemysłu 

materiałów budowlan,·eh 
~ARSZAWA (~AP). - Na le-1 .Zakłady to dzi.ęki wykor:zystywa

ren1e całeg-o kra1u obserWUJO s.ę n1;.:i do produkc]i surowc0\\1 m:eJ
znaczne ożywienie działalności prze i scowych, wzgli:_dn'H odpadowycil, 
myslu prywatneqo w d7.icdzin'e w poważnym stopniu dopomogą do 
produkcji maleriałów budowJa.

1

1 wyrównania n:<>dohorów przem,·słu 
n\·ch. państwowego w zakresie produkt:ji 

Jak informuje Ogólnop:>lski~ materiałów budowlanych. 
Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu 
Mineralnecr<> i Materiałów Budo
wkinych, w IV kwartale ub. r. po· 
wstały 93 pryw;itn,e v. ytwórnie ma
teriałów hndowlanych, a w pierw
szej połowie stycznia br. przybyło 
5l nowych teqo rodzaju z<>ldadów 

Do zrzeszenia wplywa codziennie 
p.o kilkanaście wniosków prywat
nych wytwórców o zarejestrową
nie nowopowstajqcych przedsi•:· 
biorstw. 

Obok cec(eln!, wa!JiennikÓN, 
przedsiebiorstw eksplo•lacji torfu 
więk•wsć uruchamianych układów 
st;inowią wylwórnie prelabryk.owe
nych elementów budowlanych, pro
dukujące m. in. dachówki g!ino
cem<>ntowe, stropy, puslaki „Alf,1' 
i D\l!S kręgl sludzieone, slupy o
qrod1.eniowe, blok.i oraz got-0\'ie 
domki :i: elemenlów pre.fabrykowa
nych. 

Słaniały cytryny 
WARSZAWA (PAP). - Z dniem 

29 bm. obn!iona wstała na S<?70n 
1.irmowo-wiosenny (okres najwi~k
s1,e j nodaży) cena cytryn z 40 zl 
na 30 zł. 

Sezonowa obnioż.ka cen cytryn 11-

możliwiona została dzięki wyd~tn1e 
zwiększonem'Q w br. ~lowi ~y
IO& 

Młodzi artyści 
jogosłowinńscy 
bawią w Warszaw!~e 

WARSZAWA (PAP). - Do 
Warszawy przybyła grupa 
studentów Belgradzkiej Aka
demii Muzycznej. W skład 
grupy wchodzą: Zorica Dimi
trijevic - pianistka, Djordje 
Djurdjevic bas - baryton, 
laureat II nagrody na mię
dzynarodowym konkur~ie ś.pie
waczym w Genewie oraz Mi
lenko Siepanovic - klame
cista, la·ureat I nagrody na 
międzynarodowym konkursie 
klarnecistów w Lubla1,ie. 

Młodzi artyści przyjechali 
do Polski z rewizytą i są 
gośćmi studentów Konserwa
torium Warszawskiego, którzy 
w roku ub. bawili w Belgra
dzie. W najbliższych dniach. 
wystąpią oni w sali koncer
towej Palacu Kultury i Nauki. 

.zoe względu na przeciągającą 
się dyskusję, wybory władz 
CZ.SP i zakończenie zjazdu na
stąpilo w późnych godzinach 
nocnych. 

Międzynarodowy 

Komitet Oświęcimski 
obraduje 

OSWIJ;CJM (PAP). - 28 bm. roz
poczęła się w Ośwlęclm'u na te
renie byłego obozu koncenlracvj
nc!Jo doroczna 3-dniowa sesja Mię
dtynarodowego Komitetu Oświęcim 
skie~o. Bierzo w niej ndllal 52 de
legatów z Anglii, Austrii, Belgi!, 
Czechosłowacji, Dan li, Francji, 
Holandii, Jngosławll, Norwegii, 
NRD, NRI\ Polski Szwajcarii, 
Srwecji, Wl)Qier i Z'l\•iązku Ra· 
dileckieqo. Obradom pr1<>wodnlczą: 
sekretarz !Jeneralny MKO Hermann 
lan!Jhein (Austria) oraz sekretarze 
MKO - OdellA Elina (Francja) i 
Tomasi Sobański (Polska). 

Glównym pnedmlotem obrad li\ 
sprawy dotyczące um!ędzynarodo· 
·wienia i roz~zer1.1::.'nL-. zakresu prac 
oświęcimakiego muzeum martyrolo
gii. budowa pomnika-111au10leum na 
terenie o1'ozu śmlerci w Brzezince 
oraz ur.upelnienle I należyte wy-
1..orzyslanie zbiorów archiwalnych. 

Polska • 
I NRD 

prowadzą rozmowy 

w sprawie 
pomocy prawnej 

"'ARSZAWA (PAP). 28 bm. 
przybyła do V.'a:-~zawy delel!"a
('ja rządowa Nil?mieckiej Repu
bliki Demokratycznej celem 
przeprowac:1zenia rokowań w 
sprawie zawa:'C'ia umowy mię
dzy PRL a NRD o pomocy 
prawnej w sprawach cywilnych 
i karnych. Delegacji przewodni
czy sekretarz stanu Minister
stwa Sprawiedliwości NRD 
clr Heinrich Toeplitz. De!E'gacja 
zo~tała przyjęta prZ€z mini.ńra 
sprawiedliwości Zofię Wa-
5ilkowską. 

W godzinac:1 popołudniowych 
rczpO<!zęly się obrady, w któ
rych ze strony polskiej. pod 
przewodnktwem wiceministra 
sprawiedliwości Tadeusza 
Reka, biorą udział prz°"'dstawi
ci-:o>le minister~tw: Sorawiedli
wo~c1, Spraw Zagr~nicznych, 
Spraw We\Ą,"11Ptrznych oraz Ge
neralnej Prokuratury. 

Kilkakrotnie 
tt zrosły ee ny 

skupu złomu 
KATOWICE (PAP). - Złom sła· 

lowy i żeliwny - nawet w naj· 
gorszym !latunku - jest bard1.if'j 
wartośc'.owr. nit. naj!epsza ruda te· 
lazna. \\' ub. roku zebrano na te
reni" miast I wst całego kraju póJ 
miliona ton złomu, a złom doslur
czooy przez zakłady p zemyslowe 
równał •'e ok. 6 mln ton rudy ,pro 
wadzanej z zagranicy. Gdybyśmy 
chcieli na rynku światowym zaku
p;ć taką Ilość złomu, jakiej dostar· 
czyi dla hut kraj, mu•lelibyśmv 
wyeksportować ok. 4,5 mln ton 
Wę!jla. 

Obecnie stworzono konystnlej
szo warunki pracy dla zb!eraczy 
złomu. Podwyi:szona została cena 
skupu złomu slaloweqo I żaliwne
!JO w składnicach ze 100 i 250 zł 
za tonf' do 480 zł za tonę. 

Jak lnformujo Centralny Zarząd 
Gospodarki Złomem, ia ziom do
starczony wprost do zakładów pr1e 
robu złomu lub do rejonowych 
1biornic domu ustalono jeszCle 
wy>.•zą cenę - 600 zł za jedną 
ton1:. 
Podwyższenie cen za ziom wlnn? 

zaktywizować dostawców złomu. 
Nil ziom czekali\ huly Sląska. 

B. profesorowie UJ 
wraca.1ą 

do pracy naukowej 
KR·~KOW (PAP). - W ostatnich 

dn:ach minister szkoln:ctwa w\ z
„zeqo powolat 1wnownie do czyn· 
Til'I pr.:icy naukowej i p1>dagogic7.· 
n~J szer~q profesorów i wyikładow
cow Uniwersytetu Jagtellońskieno 
w KrakowiE'. ProtesorOw'ie ci w -u
bLeqłych latach 7osiali usunięci z 
uczełni1 'vzględnie przeniesieni na 
emPrylurę. 

Wśród p<>wolanyth ponownie do 
czynneqo żvcia naukowego >najdu
jd s:e m. · in. prof. dr A Krzyża
nowski i pro/ dr D1.iurzvńs.ki. Rów
nocześnie uchylono dawne ograni
czen'a w zaj!'ciach dydaktyczny-h 
w sto<oUnku do prof dr R. Ingar
dena, prof. dr W. Krzyianowsk'"'
qo, prof. dr T. Si·lnickiego oru do
centa dr K. BucU&. 



W toku gorących, burzliwych dyskusii 
Nowy „milioner" 

. „LOT-uu z prac Ministerstwa Sprawiedliwości 

Wykuwa się oblicze··· 
l{onstruktywna działalność 

or!!anizacji młodzieżowe,j - ZMS 

• 
I 

WARSZAWA (PAP). W dniach ków związkujakiwsamym kie-,sprawaml ekonomicznymi i kul-
26 i 27 bm. obradowało w War- rownlctwie ZMS Istniały zasad- turalnymi młodzieży. 
szawie II Plenum Tymczasowe- nlcze rozbieżności w poglądach Wiele sporów wywołała rów
go Komitetu Centralnego Związ na sprawy budowania organiza- nież na II Plenum kwestia sto
ku Mlodzieży Socjalistycznej. ej!, różne koncepcje jej charak- sunku organizacji młodzieżowej 
Zasadniczym tematem posiedze- teru I metod działania. Próby do partii. W projekcie naszej 
nia było dokonanie oceny sytu- zamazywania tych różnic są deklaracji ideowo-programowej 
acji w związku oraz stanu przy niewątpliwie Jedną z przyczyn - mówi się wyraźnie, że ZMS 
gotowań do kongresu. Jednakże pewnego kryzysu powstającej stoi na gruncie wspólnoty ce
przebieg obrad - tradycyjnie organizacji, nikłych jej wply- !ów z partią klasy robotniczej i 
już burzliwy i gorący - przy- wów wśród młodzieży, która czvnnie wspomaga ją w budo
niós' w efekcie podjęcie tak nieufnie spogląda na związek u- wie socjalizmu. Jednocześnie 
ważkich decyzji, że Plenum to ważając, że jego program jest stwierdzamy, że ZMS powinien 
stało się niewątpliwie przdomo kompromisem między lewico- być organizacją samodzielną po 
wym momentem w życiu orga- wym, radykalnym nurtem repre litycznie i organizacyjnie, a ide
nizacji. zentowanym dawniej przez RZM owe kierownictwo partii rea!i-

Tak.ie sprawy, decydujące o i umiarkowanym ZMR. zuje się poprzez jej członków 
charakterze związku, jak piat- Na II Plenum fiasko poniosły pracujących w organizacji. Or
forma ideowo-polityczna, stosun tendencje, pomawiające czoło- E(anizacja ma prawo I obowią
ki między ZMS a partią, ocena wy aktyw ZMS o „zdradę" ide- zek nie tylko interpretować i 
Zl\L""' - podzieliły uczestników ałów październikowego ruchu wcielać w życie wskazania par
Plenum w toku dyskusji na młodzieży. głoszące teorię, że tii, lecz także mleć możność po 
dwie grupy, zależnie od stosun- rewolucyjność musi wyrażać się szukiwania własnych rozwiązań 
ku do tych zagadnień. W wynl- w krzykliwości, w gromkich, w różnych sprawach. 
ku wielogodzinnych obrad Ple- często demagogicznych manife- Istotnym momentem ostat
nur.1 przyjęło jako uchwalę stach, skierowanych „przeciw" nich uchwal jest podkreślenie, 
przemówienie końcowe I sekre negacji. Zwyciężyła zdrowa ten- że Z.MS może powstawać tylko 
tarza TKC ZMS - J. Lenarta, dencja „za". Opowiada się ona w drodze budowania jego ogniw 
stanowiące założenia dalszej pra za pozytywnym programem: u- od dołu, że zakładać grupy ZMS 
cy organizacji do dnia otwarcia działu organizacji w odnowie winni ludzie, którzy są przeko
kongresu. życia publicznego, w budowni- nanl o słuszności programu or-

Jaka jest Istota decyzji I u- ctwie polskiego modelu socjaliz ganlzacji. Jednocześnie zdecy-
chwala Plenum. mu opartego na humanizmie, dowanie odcięto się od prób 

Oto co mówi na ten temat przystąpieniu do walki o obronę mechanicznego, adminlstracy1ne 
sekretarz Tymczasowego K('I interesów młodzieży, zajęciu się go zakladania ogniw związku, 
ZMS - Ludwik Mikrut: „Za- konkretnymi, wymagającymi na niekiedy w formie przekształca
równo wśród młodzieży, człon- tychmiastowego rozwiązania nia kół I i:istancji ZMP. Z pro-

Wódka nadal zbiera krwawe żniwo 

blemem tym łączy się sprawa 
oceny ZMP i jego dzialaczy. 

Uznaliśmy, że jedynym kryte
rium oceny konkretnego działa-
cza może być jego postawa w 

Kapitan pilot Otlmar Dębosz 
w dą!u 21 stycznia br. przele
ciał milionowy kilometr na li-

niach pasażerskich ,,Lol''. 
Na zdjęciu: O. Dębosz wita sl41 
z córeczką na lotnisku w Kra

kowie. 

Druga 
wyborów 

CAP 

tura 
w Paryż.u 

PARYZ (PAP). W ni~dzielę 
o<lbvlv sie w I okręgu wyborczym 
Paryża wybory uzupeh1iające (dru
qa tura) w związku ze zgonem de
putowanego z tego okręgu - Mo
ro-Giafferi. 

Co powinno decydować 
o przedterminowym 

zwalnianiu z więzienia 
W AB.SZA WA (PAP). - Mi-r Druga istotna zmiana, jaką 

nisterstwo Sprawiedliwości o- wprowadza projekt - to znie
pracowało projekt ustawy sienie zakazu przedtermino
zmieniającej obowiązujące o- wego zwolnienia w stosunku 
becnie przepisy o warunko- <Io niektórych kategorii prze
wym przedterminowym zwal- stępstw politycznych. W ten 
nianiu osób odbywających ka- sposób ustawa o warunko
rę pozbawienia wolności. wym zwolnieniu oparta bę-

Dotychczas stosowano zasa- dzie na równych. przesłan
dę, iż obowiązuje przedtermi- kach wobec wszystkich skaza
nowe zwolnienie skazanego, nych. 
któremu zalicza się każdy Obecnie projekt ustawy 
dzień pracy jako równoznacz- przekazany został w celu za
ny z odbyciem dwóch dni ka- opiniowania komisji kodyfi
ry. Jak wiadomo, system ta- kacyjnej. Należy się spodzie-
ki, który obejmował tylko wać że wkrótce zostanie on 
przestępców kryminalnych, prz~dstawiony Sejmowi. 
powodował. Iż większość z 
nich nie odbywała w pełni 
swej kary przewidzianej wy
rokiem sądowym, a zwolnie-

1 

nia stosowane były mecha
nicznie, bez dostatecznego u
względnienia momentów wy
chowawczych. Wskutek tego 
dość czę.sto notowano zjawi-
sko, iż zwolnieni przedtermi
nowo popełniali nowe prze
steostwa. 

Nowy projekt wychodzi z 

WARSZAWA 

. K t;ka. dni ~!zieli jeszcze zał.o9'ą 
zeransk1e1 eie-<tradeplo\\'Ili od uru
chomiei;iia piątego kotła. Dobiegły 
1uz konca próby techniczne. Jak 
informują przedstawiciele „Zera. 
noa", wypadły one pomyślni'>. 

Odda111ie do eksploatacji piąterro 
kotła us1>rawni znacznie pracę elek 
trociepłowni. 

* * * 

Śmierć & OS O~ b okresie październi!fowym i jego 
działanie". 

spowodował 
Plenum dokonało zmian \, 

P "11"any ki"erQWCQ sekretariacie TKC wprowadza
jąc do jego składu ludzi mają-
cych doświadczenie w pracy z 
młodzieżą, takich Jak N. Renke, 
J. Terej, K. Pomian, M. Hutt. 
Nowy kolektyw kierowniczy, w 
którym nie będzie zasadniczych 
rozbieżności, będzie mógł nie
wątpliwie lepiej pokierować 
niełatwą pracą organizacji, 

założenia, że warunkiem de
cydującym o zastosowaniu 
przedterminowego zwolnienia 
może 'IJyć tylko postawa. i za
chowanie się więźnia podczas 
odbywania. kary. W każdym 
indywidualnym wypadku o
rzekać ma o tym sąd na pod
stawie danych o zachowaniu 
się skazanego w wiqzieniu. 
Sąd będzie brał pod uwal(ę 

~odczas głosowanld - Jak P?· przede wszystkim stosunek 
da1e AFP - oddano 311.375 waz- · . . 
nycb glosów. Zwyciężył kandydat skazanE'.go do pracy i :iau~1 
niezależny Tardieu, który uzvskał oraz osiągane w tych dz1edzi
naiwiekszą ilość qłosów - 170.~53, nach wyniki, sto.rnnek do 
54,3. pcoc. głosów. Kandydat ko- współwięźniów, jak rówmez 
mumstyczny znalazł s1e na drug:m t · 1 · 

Styczeń br. uptywa w wa.rszaw
skim ZOO pod znakiem narcxiz1n 
brunatnych niedźwiadków. Vv cią
gu 20 dni przyszło na świat aż 11 
misiów, które pcx:I troskliwą <>pie
ką swych mam czują się dosko
nale. 

GDYNIA 

Wczoraj rano zaloqa elewatora 
w Gdyni przystąpJ!a do rozładunku 
radzieckiej psz.en1cy, przyw:ezioncj 
w ilości 3.211 ton z Rygi przez lich 
tuqę „Beia··. 

POZNAŃ (PAP). - W dniu 
27 bm„ w godzinach wieczor
nych, w Komornikach, pow. 
Poznań wydarzył się tragicz
ny w skutkach wypadek sa
mochodowy. 

„Las" w Poznaniu, wpadł na 
przydrożne drzewo. Kierowca 
samochodu Kazimierz Talar
czyk był poważnie zamroczo
ny alkoholem. Na skutek wy
pi::dku poniosło śmierć na 
miejscu 6 osób: Wacław Wal
kowiak, Władysława Walko-

miejscu uzyskując 72.374, tj. 21,2 p~ze~ rzegame . regu ammu 
proc. qłosów. Kandydatka SFlO więziennego. Udzielone przez 
zajmując trzecie miejsce uzyskała sąd warunkowe zwolnienie 
U,2 P.roc. głosó".", zaś. osławiony! będzie mogło zostać odwoła
przywo~ca „p~rtfa płahuków pooat ne jeśli w okresie próby ska-
kowych ' Pou1ade za1ął do1>1ero ' 
czwarte miejsce, mając 6,4 proc. za.ny popełni nowe przestęp-

Lichtuga „Beia ·· już po raz trze
ci przywiozła radzieckie zhoże do 
portu wybrzeża gdai\skic-go. 

Samochód osobowY marki 
„Citroen" należący do Pań
::;twowei Centrali Leśnych 
Produktów Niedrzewnych 

głos6w. stwo. 
KRAKÓW 

wiak, ich dzieci 9-letni Ry
szard l 7-letni Henryk oraz Komentarz dnia 

Trudna syłuacia 
polalyezna 

ślusarz z Zakładów Przemy
słu Zie:nniaczanego w Lubo
niu Kazimierz Smużniak i 
funkcjonariusz MO Leon Jan
kowiak. Kierowca Kazimierz 
Talarczyk w stanie bezna

u - . . 
1 so1uazn1cy 

W szybkim tempie postc;puje bu
dowa elektro·.vni w Skawtn:e po<l 
Krakowem. Wyrósł już olbrzvml 
masyw konstrukcji bud•mku gt;:,w. 
neqo elektrowni łączn,e z 1>ot-,ż. 
nym, blisko 100-melrcwei wysoko
śc.i żeibetowym komlnem. 

w lndonezii 
DJAJ<i\RTA (PAP). Jak dono

si Ag.encja Fra::ice Presse, pre
zydent Indonezji Sukarno, prze
mawiając w niedzielę z okazji 
zorgar.izowanej w Bandun2u u
roczystości wojskowej oświad
czył, że „sytuacja w kraju po
garsza się". PrP.zyclent przywią
zuje jednak nadzieję do opraco
wanego przez siebie planu lik
widacji obecnego kryzysu rzą
dowego. 

Sukarno potępia wysuwane w 
niektórych częściach kraju żą
dania idące w kierunku uzyska
nia autonomii, podkreślając, że 
tylko zachowanie jedności może 
zapewnić Indonezji niezawi
słość. Podał on także, że w 
kraju znajduje się jeszcze pew
na liczba pozost;;jących na żoł
dzie holenderskim agentów, któ 
rzy kontynuują wywrotową dzia 
łalność. 

WTOREK, 29 STVCZNJA 

dziejnym odwieziony został z oświadczenia Dullesa, złożonego dnia 2S 
do szpitala. stycznia br. przed senackimi komisjami 

Jak wykazały dotychczaso- spraw zagranicznych i si! zbrojnych, do-
we d:;;chodzenia, o.asażerowie wiedział się świat, że gdyby sekretarz stanu był 

amerykańskim żołnierzem i gdyby musiał wal
wracali do Poznania z uro- czyć na Bliskim Wschodzie, to czułby się zno.cz
czystości ro::lzinnej, która od- nie bezpieczniej bez francuskich i angielskich 
była się w Trzebawiu k. Stę- towarzyszy broni u swego boku. A czułby się 
szewa. Dalsze dochodzenia bezpieczniej bez nich dlatego, że narody arab
nrowadzi prokuratura powia- skie nienawidzą tych dwu państw. 
t u Poznań. Zawr:i:ała oburzeniem prasa obu zaczepionych 

PROJEKT krajów pisząc że Dul.lcsowi ostatnio coi-a:i: częś-
STWORZE. ·1 A. FUNDUSZU ci ej zda;zają się g.affy. ZdarzajĄ ~ię ~ne tak 
W ALKJ z ALKOHOLIZMl'lM często, ze wywołuią nawet p0Qe1rzen1a, czy 

WARSZAWA IPAPl. _ w •ie-]przypadkiem w t~ch posmrnie nledyplomatycz
dzib;e CR7.Z w wa~szawl" odbyło nych laps~sach me ma. czasem m~tody. Czy. w 
się plenarne nosiedi:eni~ Główne{fJ o~resle .~11.rtu am~rykansko-ara?sk1ego, obraza
Soolecznego Komitetu Przec'walko- me Anglu 1 Franci! nie jest moze sprawą obmy
holowego z udziałem przedstawi- ślonego drobiazgowo planu? Od czasu podpisa
cieli zainteresowanych ministerstw nia paktu atlantyckiego żaden amerykański 
t władz. mąż stanu nie oświadczył jeszcze oficja~nie, że 
t W toku obra~ . uchwa.Jono ~":- bezpieczniej będzie działać bez sprz.vmierzeń
vczne dzlalalnosc1 .oraz PrOJ cU .:ów n~letących b"dź 00 pądź do czołowej e!tj-

noweao statutu komitetu. Powz!e- ' "' · 
to r6wn:eż uchwalą zalecaiacą PY NATO. 
ws?cu:c:„ starań 0 stworzenie fun- Kryzys w sto1mnkach między USA a obydwo
duS"Zu walk.i z alkoholizM<>m. Fu„. ma zachodnlo-europejllkimi moc-arstwam! staje 
d11fz ten - jak sie orojektufe - się coraz wyraźniejszy, a w miarę tego, jak 
pow~talby z niewielkich grosz<>- Stany Zjednoczone będą próbowały rozszerzyć 
wvch . dopłat do każde! kupionej swe wplywy na Bliskim Wschodzie, kryzys ten 
huteL1<1 w6~kl. Dopłalv tog. dilwa- ni-euchronnle musi się pogłP,blac. W związku z 
lv!Jv zqodnif' z u,..,~dowvm1 dany- tym rodzi się pytimi-e czy ostatnie wydarzenia m1 o •orzedaży alkoholu sume o- . . ' . . 
knlo 5()() mln zlotvch ro~zn'e. w. polityce .m1~dzynaro?owej nie spowoduJą Ja-

Proi<>kt komitetu przewiduje wv- k1ejś no;ve~ konRtelac3i. stosunkó'-11'.'? Czy rząd 
datkowan1e tei s11Mv nod kontrolą amerykansk1, który nle~ednokrotme wspommat 
•nolecznych komit~t6w, lako fun- o opracowywaniu nowel polityki zagranicznej, 
duszu calkowtcie 'amodztPlnego, nie z?.mier7a zrewidować właśnie swoich stosun 
na cele . urównn. he?.pośrednieqo ków z czolowytni mocarstwami kolonialnymi, 
zwal.czanta alkohohzm11. 1ak I two- poświęcajac jednocześnie więcej ni:i: dotychczas 

15.10 Suity rozrywkowe na rzema p.\acó"~~uralnyc:h. uwagl pi·ciblemowi współpracy z blokiem afro-
orkiestrę. l'i.30 Audycja dla azjatyckim? 
dzieci „Historia rozbitka z wla- Str~ik w norc•·e N iewątpliwle stanowisko, jakie w ONZ zal-
snej woli". 16.05 Muzyka. 16.20 lli:lll f'lJl' muje delegacja amerykatiska w sprawie 
(L) Koncert rozrywkowy w wyk. A1i;ieru, b".dzl.a symptomatyczne. Blok afro-
ork. mandolinistrów LRPR pd. OQWQiQrSkim azjatycki zażąda bowiem uznania kompetencji 
Edwarda Ciuksty, solista - Bro- ~ ONZ do rozpatrywania problemu algerskiego i 
nislaw Haj 1 - gitara hawajska. NOWY JORK (PA~. Nowojor gdyby wniosek ten przeszedł, oznacz„łoby• to 
16.50 Porady praktyczne dla ko- ska organizacja związkowa, gru potraktowanie sprawy algerskiej nie jako we
biet. 17.01 (Al Audycja aktualna. pująca w swych sze;:-egach człon wnętrzne zagadnienie francuskie, lecz jako -
17.15 (L) Muzyka rozrywkowa. ków załóg holowników, tankow międzynarodowe. Glosowanie przeciwko wniosko 
t7.4-0 (L) Felieton sportowy. 17.M ców mniejszego kalibru i stat- wi - to poparcie Francji skompromitowanej 
(L) Zespoły świetlicowe prz<'d ków straży przybrzeżnej, zapo- awanturą sueską i uchodzącej w oczach naro
mikrofonem. 16.10 (L) Lódzkl wi-edziała strajk, który rozno- dów bloku afro-azjatyckiego za klasyczną przed
dziennik radiowy. 18.35 Muzyka i cząć się ma w nadchodzący stawicielkę kolonializmu. Głosowanie przeciw
aktualności. 19.0D Kronika kultu czwartek. ko Francji - to nowe uderzenie w wiązania 
ralna. 19.25 Muzyka taneczna. Ag„cje ameryk,,,ńRkle pod- soius7.u atlantyckiego i w solidarność państw -
'.!0.23 Kronika sportowa. 20.35 kreślają, że przedłużaiący się członków NATO. 
Piosenki radzieckie. 20.45 Retran ew<>ntualnh strajk odbiłby się Lecz tu wracamy do pytania, czy ta solldar
musia koncertu publicznego: dotkliwie zarówno na żegludze ność jest j.e-szcze kanonem polityki zagranicz
'<oncert Symfoniczny. 21.40 Fe- dalekomorskiej jak i na obsłu- nej USA? Wydaje się. że trzy przesłanki skla
'ieton (w przerwie koncertu). dze wewnętrznej. gdyż objąlby niaią rząd amerykański do prz~myślenia tego 
'1.5() D. c. koncertu symfonicz- załogi wszystkich statków obslu problemu na nowo. 
·1-;go. 22.20 „Trzy opC'.'l'!adania" gującyeh port nowojorski, wy- l „Stany Zjednoc:>:one - pisze paryski „Le 
>:. Hemin;!way'a. 22.50 Muzyka brzeże Atlantyku i większe je- Mond::" z dnia 16 stycznia br. - muszą stawić 
'"\necz:1a. 23.10 Czego chętnie stu ziora. a także personel latarni czoło następstwom światowego f-enornenu o 
':lamy. morskich. niezwykłym zasię~: obudzeniu się 1 w.vzwolę. 
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niu politycznemu ludów kolorowych. Od końca 
wojny, czy w ciągu 14 lat, czwarta część ludz-

Elektrownia skawińska przeka'te 
pierwsza k: 10·.v.o tv en~rgii elek
trycznej już w p:erwszym kwarta
le przyszłego roku. 

kości zdobyła niezależność I prawo samodziel- KATOWICE 
nago rządzenia". Na przedmieściu Czeladź z dala 

P rzed tymi nowopowstałyml rządami stanęły o<l ruchu micisk:eqo i zabudowa.n 
trudne i skomplikowane zadania. Kola po- fabrvcwych, budu;c się wie-iki no
lityczne Waszyngtonu obawrnjq si:'), by przy woczesnv szpitlll - obliczoriy na 

Ich rozwiązywaniu rządy te nie korzystały ze 500 łóżek. 
współpracy Związku Radzi~ckiego. by nie uda- Poważnie zaaw.insowane są ~ak· 
wały się po radę czy pomoc do Moskwy, panie- te prace przv buclowie si:pita!i w 
waż oznaczałoby to w następstwie zbliżenie . Zawierci.u i C~<1.•tochowic. z któ
tych krajów do obozu socjalizmu. Zanim jesz- rv.ch kazdv beaz1e liczył około 400 
ci:e konferencja w Bandungu doprowadziła do l6zek. * ~ * 
pewnej krystalizacji bloku afro-aio:jatyckiego, w 
Waszyngtonie rozważano już plan zarzucenia 
w tych krajach sieci swoic:h wpływów - roz
ważano tym staranniej, że doświadczenie chiń
skie nie przestało działać na amerykańskich po
lityków jak i(rotne memento. 
Drugą przesłanką jest rozpad systemu kolo

nialnego I związane z tym kons·ekwencje eko
nomiczne. Zmi<mil się system wymiany, otwo
rzyły się nowe, niezwykle cnłonne rynki. „Zni
kają - pii;ze cytowany już „Le Monde" - eu
ropejskie monopole, ustalaja się nowe stosunki 
między organizmami gospodarczymi, wyzwolo
nymi od politycznego nacisku i to w okresie, w 
którym rośnie coraz bardziej zale;iność krajów 
przemysłowych Europy i Anleryki Północnej 
od zewnętrznych źródeł surowcowych i energe
tycznych". 

Na miejsce kolonialnego panowani"' wkroczył 
system oparty na wzajemności interesów. Po
litycy burżuazyjni pytaj<l zaniepckojeni co bę
dzie, gdy te surowcowe bezcenne źródła wyn1kną 
się światu kapitalistycznemu. Obawiają ~ię, że 
~ó~czas „wolny świat" skazany zostanie na 
sm1erć przez zaduszenie. 

T rzecią przes1anką wpływając11 nii zrewido
wanie dotychczasowej koncepcji amerykań
skiej polityki zagranicznej jest układ si! w 

ONZ. W organizacji tej powiem, liczącej dziś 
80 członków, blok afro-azjatycki staje się coraz 
silniejszą grupą, a przedoż grupa ta nie obej
muje jeszcze wszystkich krajów Bandungu. W 

W hucie .. Bobrek'" rozpocz!;to 
prace związan.e z budową pierw· 
•z.ego w naszym hulnictwi"' kon· 
wertora do tzw. podświeżan.ia su
rówl<i. 

Konwertor w hucie „Bobrek" bę· 
dzie m1a.! pojemność 10 ton. Budo
wa jego została OP·•rta całkowic1e 
na dokumenltlcii krajowej. 

LUIJLIN 

LubelQ{a „Estrada" wspólnie li 
redakcj~ „Życia Ltth-el$klego" z:or. 
11anizowaly wybory mi$• karnawa
łu Lubelszczyzny na rok 1957. 

Wybory odbywają się drogą pu
blicznych eliminacji powiatowych. 

OLSZTYN 
W s<i.Jach Muzeum Mazurski-eq„ 

w Ols:itvnie otwarta została wy· 
stawa pn. „Pami~tki polskości War 
mii i Ma-zur". Zqronudzono na niej 
malerialv, które nadesłała m!ejsc'.>
wa ludność w związku z konkur
sem pamiątek polskości Warmii i 
Mazur zorgani.zovranvm w roku u4 

bie11łym. 

Na wystawie znajduje si<: ponad 
100 eksponatów. 

ONZ - jak wiadomo - nie jest dotychczas re- z 
prezentowane wielkie lnocarstwo, Chiń3ka Re
publika Ludowa. Stany Zjednoczone pragnęłyby 
zbudować jakjś pomost porozumienia z blokiem 
afro-azjatyckim w ONZ. Pozwoliłoby to bowiem 

pobytu 
Czou En-laia 

Nepalu 
na zyskanie większości 2/3 głosów we wszyst
kich ważnych problemach prz02chodzących przez W 
glosowanie Zgr0madzenia Ogólnego NZ. 

Tak więc rząd amerykański uważa, że jego 
stosunki z blokiem .afro-azjatyckim mogą mieć 
już w najbliższej przyszłości niezwykle donio
słe znaczenie dla amerykańskiej polityk! zagra
nicznej. Niemniej jednak, Stany Zjednoczone 
doceniają również potrzebe utrzymania w orbi
cie swoich wpływów krajów zachodniej Europy 
i dl~.tego ułotenie stosunków z blokiem afro
azjatyckim staje się sprawą z jednf'j strony nie
odzowną, a z dru(liej szczególnie delikatną. 

TADEUSZ ROJEK 

PEKIN (PAP). - Na głów
nym placu stolicy Nepalu -
Katmandu odbył s:ę w niędzie
lę wiec z udziałem 30 t:{s.ęcy 
mieszkańców miasta na cześć 
premiera ChRL Czou En-laia. 

W god7.inach wicczornvch 
premier Nepalu Acza:ia Wy
dał przy,ięcie na czefić premie
ra ChRL Czou En-laia i wi
~remiera Ho Lun-ia. 

j -

c 
nt. 
ty 
Się 
tej 
sto 
ku 

p 
do 
\\T 

Ja 
~kwc 
Oo 
den 
tani 
Age· 
tvne 

N 
'We 
Wać 
ka 
sta 
?ni 
Zetę 
jącą 
iy 
Sie 
sta 
jąc 
'Bęci 
do 
tnia 
triu 

G 
Ulic 
by 
z k 
kna 
Ilią • 
I> las 
kie 
try 

N 
dy 
sti 

ZW i 
cz ej 
w.] 
Się c 
Udek 
SUnk 
CYmi 
tniło 

Poe 
dem 
lllauk 
llllesl. 
1>11 ' 
hvo t 
"111 ( 
okr eś 

Ze 
ltiad 
l>tow; 
llle•a• 
ł<>czn 
llł'zyJ ...... 



Jugosłowiańskie • problemy (1) l • Mikrus mr 300 • Śląs~ sa~~chód 
W walce o wysoki standard produkcji cz;~yb:;;;;;y ;;tdzic 

Belgrad jest nie tylko mia
stem nowoczesnym i rozle
głym, ale również - naprawdę 
dobrz,e zaopatrzonym. 

Nie t ylko obfitość i różno
rodność towarów uderza przy 
Pobieżnym tylko choćby przy
glądaniu się wystawom. Domi
nującym wrażeniem jest po
dziw dla wysokiej jakoś ci pro
dukcji, dla starannego wykoń
. ci.enia zarówno rękawiczek, 
Jak i lodówek elektrycznych, 
nowoczesnych linii mebli i 
kroju odzieży, w kraju, o któ
rYm wiemy przecież, że należał 
do najbardziej zacofanych i 
najbiednie jszych w Europie.„ 

J eszcze dziś można się na
tknąć na taki oto na przykład 
obrazek: Na Bulwarze Rewo
lucji - szerokie j, wielkomi ej
skiej arterii Belgradu - trwa 
Przebudowa jezdni. Chrzęszczą 
cięż.ltie waly drogowe różnego 
kalibru, a nieopodal trwa jesz
cze zrywanie starej nawi-<!rzch
ni. Ale tu nie huczą pneuma
tyczne młoty: beton podważa 
się„. drewnianą kłodą, a na 
tej kłodzie, jako przeciwwaga, 
stoi, a raczej miarowo podska
kuje, kilku robotników. Wra-

Przygotowania 
do Festiwalu Mlodzieży 
'W Moskwie 

Jak będzie wyglądala Mo
akwa w dniach VI Swiatowe
Oo Festiwalu MŁod.:;ieży i Stu
dentów? Odpowiedź na to PY 
tanie otr::ymal korespondent 
Agencji TASS w pracowni gló 
\Onego dekoratora M. Ładury. 

Na zielonym polu lotniska 
'\\re Wnukowie dokąd przyby
\vać będą sam~loty z uczestni
kami Festiwalu, posadzone w 
staną kwiaty tworzące olbrzy
mi emblemat Festiwalu - ro
:Zetę o 5 płatkach, symbolizu
jącą pokój i przyjaźń mło<lzie
iy pięciu części świata. Na tr'.l 
sie wiodącej z lotniska do mia
sta stanie posąg przed.stawiii
jący dziewczynę z girlandami 
Będzie ona wskazywać drog·:: 
do Moskwy. Przy wjeździe do 
tniasta W7..niesiony będzie łuk 
triumfalny. 

(Korespondenci a własna) 
żenie takiego, średniowieczne
go już chyba prymitywu potę
guje fakt, ż.e słowo „robotnik" 
w naszym pojęciu jakoś nie 
odpowiada określeniu tych lu
dzi. Ni to Cyganie, ni to góra
le, w samodziałowych spod
niach przedziwnego jakiegoś 
kawaleryjskiego kroju, upstrzo 
nych nieprawdopodobną zgoła 
ilością łat.„ A przy tym -
wzrok hardy. głowa podniesio
na do góry. I to nie tylko wte
dy, gdy w taki oto średniowie
czny sposób ciężko pracują na 
swoje niewielkie, mniej więcej 
odpowiadające naszym zarob
kom dinary, ale również wtedy. 
gdy st<Jją przed wystawą naj
piękniejszego sklepu lub gdy 
bez najmnie jszego zażenowa
nia wchodzą do środka, aby 
coś kupić. 

Samo kupno jest tu aktem 
ceremonialnym, załatwianym 
bez nerwowego pośpiechu. 
Spieszy się jedynie sprzedaw
ca, który uwija się za ladą, 
ściąga bele towarów, zachwala 
i poleca się łaskawej pamięci, 
choćby nawet klient przewró
ciwszy sklep do góry nogami 
nic w końcu nie kupił. A klient 
za swoje pieniądze chce i ku
puje tylko towar w najwyż
szym gatunku. 

I to jest, wydaje ml się, w 
wielkim skrócie obraz sytuacji 
ekonomicznej Jugosławii. 
Osiągnięcie wysokiego stan

dardu produkcji przemysłowej 
stanowi w Jugosławii przed
miot zasłużon~j dumy nar:-odo
wej z eksportu i cndziennej 
satysfakcji obywatela kupujące 
go wprawdzie mało (ceny i za
robki kształtują się bowiem 
podobnie jak u nas). ale kupu
jącego - czy to będzie mydło, 
kawałek sera, buty, czy butel
ka wina - wyłącznie rzeczy 
dobrej jakości, dobrze wykona 
ne i fadnie zapakowane. 

Po katastrofie 1948 roku o
siągnięcie wysokiego standar
du produkcji stało się dla .Tu
gosłowii warunkiem eksportu, 
to znaczy w ogóle warunkiem 
egzystencji. Utrzymanie i roz
szerzenie produkcji na tym sa
mym i wyższym poziomie sta
nowi wciąż probletn rozwoju 
ekonomiki kraju oraz podnie
sienia stopy życiowej ludności. 
Wprawdzie jugosłowiański sy-

stem ekonomiczny, system wol 
nego rynku I konkurencji 
przedsiębiorstw, sprzyja dosko 
naleniu się produkcji, wypra
cowaniu tańszych metod orga
nizacji i eliminowaniu przed
siębiorstw źle pracujących, nie 
mniej jednak pozostaje pro
blem dalszej rozbudowy prze
mysłu i zatrudnienia har<lych 
i pracowitych górali, któ'rych 
skąpa ziemia nie jest w stanie 
wyżywić. 

Tak więc problem podniesie
nia stopy życiowej ludności, 
zarówno w sposób doraźny, 
jak i na dluźszą metę, jest na
dal podstawowym przedmio
tem dysku.sj.i i rozważań eko
nomistów. 

Poprawie stopy życiowej lud 
ności ma slużyć na razie sze
roko rozwinięty tutaj system 
kNdytów państwowych dla 
robotników I urzędników. 
60 proc. ludzi w Jugosławii jest 
zadlużonych do wysokości jed
nej trzeciej miesięcznych po
borów. Na kupno odzieży czy 
butów można zaciągnąć po
życzkę w wysokości trzeciej 
części rocznej pensji. Pożyczkę 
taką spłaca się w ciągu roku. 
Można zadlużyć się na dwa 
lata, zaciągając pożyczkę na 
kupno artykułów technicz
nych: np. na radio, czy elek
tryczną pralkę (nawiasem mó
wiąc te rzeczy są tu ckolo 
dwa razy droższe niż u nas). 
Na kupno mebli można zaciąg 
nąć pożyczkę w wysokości ca
łej rocznej pensji do spłaty w 
ciągu trzech Int. 

Raty są potrącane z pensji. 
Jak ws:>:yst.kie pożyczki, ma to 
niezawodnie swoje zie strony, 
ale ma też jedr.ą dobrą. która 
chyb::i przewyższa wady tego 
systemu. Mając wiQkS7'\ sumę 
pieniędzy w ręku , można ku
pić rzecz porządną, z której 
ma się po;,ytek co najmnie j 
.kilka lat. Mój rozmówca, któ
ry m! to tłumaczył, jako osta
teczny argument dodał: „My, 
Jugosłowianie, uważamy, że je
steśmy za biedni, żeby produ
kować i kupować tandetę ... " 

Walka o wysoki standard 
produkcji jest nierozłączna z 
uprzemysłowieniem i dążeniem 
do maksymalnego wykorzysta
nia maszyn. Państwo, chcąc u
zyskać w tym kierunku najlep 

sze wyniki, nałożyło na przed
siębiorstwa podatki w wysoko
ści od 2 do 6 proc. wartości 
maszyn, urządzeń i budynków. 
W systemie jugoslowiai1skim 
podatek zmniejsza dochody 
przedsiębiorstw, a co za t ym 
idzie , bezpośrednie dochody za

trudnionej w nim załogi. Mia
ło to taki skutek, że przedsię
biorstwa całkowicie wyzbyły 
się niepotrzebnych im m aszyn, 
pozostawiając sobie tylko ma
szyny 1 urządzenia niezbędne 
i przynoszące dochód. I teraz, 
zanim samorząd robotniczy za
decyduje o kupnie jakiejś ma
szyny, dziesięć razy liczy, jak 
się to kalkuluje. W t en sposób 
w jugosłowiańskim przemyśle 
maszynowym uzyskano wysoki 
stopień - około 60 proc. - wy 
korzystania maszyn, a w in
nych gałęziach przemysłu w o
góle nie ma stojących bezczyn
nie maszyn. 

Ale i tu j-est druga strona 
medalu. otóż obecnie począł 
się zarysowywać pewien pro
ces ucieczki od mechanizacji. 
Przytoczony na wstępie przy
kład zrywania jezdni przy po
mocy drewnianej kłody dosko
nale to ilustruje. Nie jest to 
bynajmnie j tylko moje odkry
cie. Spostrzeżenie to potwier
dzają analizy pracy przedsię
biorstw dokony,vane przez ju
gosłowiańskie banki. 

Aby zapobiec zatrudnieniu 
proste j sily roboczej w mie jsce 
maszyn, przygotowuje się ob<:c 
nie generalną zmianę systemu 
plac i systemu opodatkowania 
pr:redsiębiorstw. W chwili gdy 
przedsiębiorstwa zaczną pla ci<' 
poda tek nie od maszyn i urzą
dzeń, lecz od ilości zatrudnio
nych robotników. będą za inte
resowane w zatrudnie11iu jak 
najmniejszej ilo~ci Judzi, za to 
o wysokich kwalifikacjach. 

Aby otrzymać pracę, czarno
ocy. hardzi gór-ale, obnoszący 
po ulicach Bel~radu samodzia
łowe, przedziwnego kroju spod 
ni~, a nie rzadko j~szcze i kierp 
ce z zawiniętyrPi w rogaliki 
czubkami, muszą zdobyć wyso 
kie kwalifikacje. 

Problem wysokiego standar
du produkcji, k>tóry wczoraj 
stal przed przemyslem I który 
rozwiązano po najsluszniejszej, 
ale i najtrudniejszej drodze, 
dziś w ten sam sposób staje 
prred każdym obywatelem. 

mENA WODZINSKA 

w najbliższych latach 
Czym będ~emy jeździć w 

najbliższych latach? Czy bę
dą do.stateczne Ilości części 
zamiennych do prodiukowa
nyoh w kraju samochodów? 
- Ot.o problemy, które nur
tują naszych automobili
stów . 

N A PIERWSZY PLAN -
MIKROSAMOCHODY 

Wytwórnie si:•rzętu komu
nikacyjnego w RzeS20W1e i 
Mielcu przygotowują się do 
rozpoczęcia p rodukcji mikro 
samochodów osobowych. W 
biurach konst!'lllkcyjnych 
iycłh zakładów o,pracowuje 
s ię już dokumentację techni
cr.ną. Jak się przewidl\J
je, qpr.acowany przez pol
skich inżynierów proto
typ mikrosamoohodu „Mikrus 
mr-300" gotowy będzie w 
i)oło\vie br., a próbna seria 
tych samo~hodz'1ków wypusz 
czo.na zostanie pod koniec 
br. Do ~ervjnej produkcii 7.ll 

'klad.v w RT-eszowie i Mielcu 
mają przy.:;tą.pić w 1958 r. 

4-o~obowv .,Mfkr>ts "'r 301\" wv 
posat.ony bedzl<' w dwusnwowv 
silnik o pol<"mno~ci ponarl '100 
cm, ~7ef:c- . , c-blod7.l""nv po\\rlełf'lłl>m. 
„M!krn•" ma spalać n'l 100 km 
ok. ,<; ,5 !iłu henzvnv i rozwliać 
s1vbkol;ć tlo R5 Jo». na '!Odr 'V<>
••ina ob<'cnych obllc-z<>ń. bę<!Lie 
on l""'lowal ok. 2r. tys. z'. 

Podobnv ~llrnochód pro iel<lu le 
nruna śl~•k ' rh fn'-ynl..rów-kon
slruklorów. \\7Pd1uq Ich zalo!ńń, 
śla~'cl samorhód luiłowv :mialhy 
s!lnlk " pof Pmn<>ścl 500 rm sze4c. 
równlet. chlod1onv nowletrze.m. 
Moc silnika wvnosihhv tR KM, 
a wana samochodu 500 kn. !\aruo
chodzlk l<'n - po1.a norm-;.'nyml 
~iedzenlam! - mlalhv otwleran'I 
lvlna śc•ane I rnlelsce na więk· 
uv baąat.. Przewitlule sie. że m„ 
łe jP.•7crn w br. u!r?iP s!e proto· 
tvp ślaskleqo 1amo„hotln ludowe· 
110, a w następnych latach rns•.,
lt>ąo 1ervina 11rodulccla. Kol>!I· 
nvm krafowvm samochodem po
pu~<tmym, laklm ewenmalnle Jet· 
d1ić hf'dzlenw. bvlby \varsz11w1kl 
uSmvk". Centra1ne Btnro Kon
słrul<cH Motorv•arvfn•rch o'!l'l'aro
wnje je<ro 'OTojel<t i doknment~rlę. 

Bl•hrvch d~n ... ch " warszawskim 
mll<rosa"1ochod7.lo brak. 

W br. ukaża się wre.<;:llC!e 
na naszych szosach od lat 7..a 

powiadane małolitrażowe sa: 
mochody „Syrena". FSO m~ 
ich wyprodukować w tym ro 
ku 1000 stuk. 

SAMOCHODY „WARSZA· 
WA" W WOLNEJ SPRZE· 

DAŻY. 

W zw;ąz>ku z licznymi pyta 
mami dotyczącymi wolnej 
sprzedaży sa.modlodów „War 
szawa", Centralny Zarząd 
Zaopatrzenia Taboru Samo
chodowego „Motozbyt" infOJ." 
mu je: 

„Podania o sprzedał samocho
dów „Warszawa" nwlerafące od 
powlednle dane nabywcy, a !akta 
uzasadnlalą<:e potrzebę posiada• 
nla samochodu nalety składać be:r; 
t>Mrednio lub pocztą, na adres 
„Moto:r.byln", Warszawa, 111. Ma· 
zowlecka 13. Podania te zaopa• 
trywane są w kancelarii główne! 
właśchrym numerem i następnie 
notowane w !ipecjalnym reJestrz&. 
Sprzeda! samochodów będz.le na
stępowała wedlu11 kolejności skłil 

dania podań. Samochody „Wu
szawa" będą sprzedawane bei; 
przedpłat". 

Do połowy stycznia złożC>< 
no około 1700 podań o sprze
daż „Warszaw", dziennie na 
pływa ich l<oło 60. Realiza
i:ia rozpoC'llnie s ię w lutym 
br. po otrzymaniu do sprze
daży p'erwszej partii sam<>" 
chodów. „Moto>zbyt'' infor
muje również że ogółem ·n 
br. - J&k wynika z projek• 
tu t-ilansu samochodów oso
bowych ....:... należy się spodzie, 
wać w SJ.Jrz.edaży nie więcej 
niż 2 tys. samoohooów „War 
szawa". 

PmRWSZA SERIA NO
VPYCH „STAR-0W" 

Główną magistralę stolicy -
Ulicę Gorkiego - ozd.obią ~1.er
by państwowe i flagi :C~aJow, 
:z których przyjadą gosc1e. O
kna sklepów i kawiaz:ń zamie~ 
nią się w wyśtawY d.z1eł szt.uk1 
t>lastycznej Związku Radziec
kiego, Chin, Indii, krajó~ A
fryki i innych kontynentow. 

--;~~~~~d0~::~:~~;:~~~;:1 
nostycy pogody zapowiadali śnieg. Był- - Call\ naprzód! pierwszą wizytę dziennikarza. Schodzi- I 

W pierwsze! dekadzie ll'łycmla 

w fSC Im. P. Dz.lertyńskle110 w 
Staracbowlcacb ukończono mon-
1.t nowel próbn&f serii samocho
dów clętarowvch - „Siar 21".'W 
I kwartale br„ obok produkc}l 
„Star-20"', wykonanych ma być 
ok. 500 sztuk „Slar 21''. Sa· 
moch<>dy te rótnłą się od „Star 
20" pnedo wszystkim tym, łe za· 
stosowano w nkb bardziej lrwsle 
I MonomJcmlejszo w utyciu 5-b!e-
11owe skrzynie biegu. W sllnl• 
kach zastosowano specjalnlo U• 

twardzone wały korbowe oraz 
wprowadzono now«1 gainild, til
blice rozdzielcze itp. 

Na placu przed gmachem Ra 
dy Moskiewskiej uczestnicy Fe 
stiwalu będą mogli zapoznać 
się z historią Moskwy. Olbrzy
mia mapa świetlna pokaże 
rozwój miasta. Na ekranach 
będa demonstrowane widoki 
starej i nowej Moskwy. 

Plac, na którym st.oi pomnik 
l=>uszkina, przekształci się w 
świat baśni rosyjskich. Wzdłuż 
t>rzylegających do placu bul
warów staną posągi bohaterów 
najlepszych dzieł literatury 
światowej. 

Skwer znajdujący się naprz'=! ł 
ciw największego kina mo- ł 
&kiewskiego „Udarnik", poświę ił 
eony będzie kinematografii. Ki 
no na wolnym powietrzu bę
dzie wYŚwietlać najlepsze fil
my świata. 

Aleja prowadząca od Wszecb 
:ewiązkowej Wystawy Rolni
czej do Centralnego Stadionu 
'W. I. Lenina, gdzie odbędzie 
Się otwarcie Festiwalu, będzie 
Udekorowana emblematami, ry 
stinkami, plakatami obrazują
CYJni pokój, pracę, Przyjaźń, 
miłość' i szczęśeie". (t.) 

Encyklopedia 
lt'spółezesna . 
w prenumerac1e 
Począwszy od Jnteąo br. n_aklil

lle111 Pdi1stwowe110 Wydawnictw~ 
lllaukoweqo ukazywać się będzie co 
llllesląc jeden zeszyt ENCYTUOPE- ~ 
l>Il WSJ•óLCZESNEJ. Wydawn1c
h1>0 to bC)dzle cląqle. Ilość .tomó~ 
"111 czas ukazywania się me Je•! l 
Określony 

by to rzadki w tym roku gość w Szcze- _ Całą. naprzód! _ drugi z pełniących my do kabiny. Maleńki pokoik z dwoma 
cinie. Stałem na stopniach Szczecińskie- wachtę marynarzy przekręca rą.czkę ma- lrnjami. biureczkiem~ umywalką. i szaf-
go Urzędu Morskiego i spoglądając na kami. Na ścianie głośnik. 
zwiastuny śnieżycy ściskałem w ręku szynowego telegrafu. - Do Jurtu! - ocenia Gnoiński. -
kartę żeglarską. Statek przyspiesza biegu. Płyniemy z Jak się wyjdzie dalej w morze, to nic 

W kapita.nacie senna cisza. Ogórki. Ze szybkości!\ 11 węzłów. A lewy br~g nie słychać. Żeby pan wiedział, cośmy 
względu na porę roku do portu zawija wciąż śwleei lampami. oto przedmieście tu przeżywali w październiku! Radi!I za-
niewielc statków - 10-15 dziennic. Naj- Golęcino. Zaraz za nim Huta Szczecin. graniczne gadało niestworzone rzeczy, 
więcej z NRF, sporo Duńczyków i Szwe- Jaskrawa łuna otacza ciemne masywy a nn.szego nie mogliśmy złapać. Chłopcy 
dów. Od czasu do czasu Fin. Gwarzymy budynków. Z wysokiego komina co parę martwili się, klęli, znów się martwiJI. 
z dyżurnymi oficerami. O wszystkim po minut wystrzela jQzyk płomienia i GnO- Ale ostatecznie, w porcie popili sobie 
trochu. Przy okazji oglądam map<; za- PY iskier. Na wodzie układa si:: drgają- z r:'adości.„ 
lewu SZC7.ecińskicgo z wytyczonym to- cy refleks - jakby struga czerwonej, "Minąwszy cztery bramy (wysokie ta-
rem wodnym ze Szczecina do Swino- pienislej krwi spływała z brzegu do wo- tarnie. wyrastające z dna) i Kanał Pia-
ujścia. Szlaczek, jak to si<; mówi nie- stowski, który omija płynącą tu zako-
wąski: blisko 40 mil długi, wije slę mie- sami Starą Swinę, wchodzimy już w 
dzy licznymi wyst'lpkami, mieliznami, p • 1 t t I I Swinoujście. 
wrakami Itp. przeszkodami „polującymi" I o eo o w Zaczynam się bać. Ocierają.ee s_lę o 
na płynące t<;dy okręty.' I burtę statku złomy lodu czynią naesa-
Płyną minuty, kwadranse. godziny. 11 • • • mowity balas. Chwilami wyd'łj~ si<;, że 

Późno. Zbliża się godz. 2.'ł. Mimo to z to jakiś bajkowy olbrzym wielkim zgrze-
sympatią patm~ na wielki czasomierz. (Od własnego wysłannika) blem czyści boki okrętu. Wytężam oczy. 
Na tarczy między wąsiskami wskazówek D11prawdy trzeba mieć oczy sokole, by 
czernią sie litery: PFZ Lódź. Co te;l; ro- wypatrzyć właściwą drogę. 
bią łodzianie? - dumam. - No, więk- dy. abu tu zmętnieć i zginą.ć w bryzgach - Halo, kapitanat! Halo, kapitanat! 
szość ludzi spoczywa w błogim śnie, fal. - Tu „Prosna"! Będziemy manewro-
inni.„ wać na redzie! Za dziesięć minut przy-

Dzwonek. Nareszcie! M/S „Prosna" go- Dalej rozsiadło się maleńkie - ckbe ślijcie motorówkę po pilllta! 
tów do wy,jścia z portu. Do dyżurki wta- i puste - miasteczko - Police. Kiedyś Pr7estępu,ię z nogi na nogę I czuję, źe 
cza się (to określenie najlepiej pasu.ie była tu olbrzymia fabryka benzyny syn- od kolan w dół łażą mi mrówki. 
do barczyste.i postaci Francls7..ka Kmie- tetycznej. Obecnie jedyny znak, to czer- Swfoteł coraz wi<;cej. Jak nanizane na 
ciaka) pilot. Skłaniamy głowy w kurtua- nieją.ce na tle nieba kominy. sznur kolorowe paciorki błyszczą czer-
zyjnym ukłoni'! i jedziemy na nabrzeże. Do sterowni wnoszą „podwieczorek". wi~nią, zielenią i błękitem. Sygnaliza-
Tu rucb. Celnicy robią odprawę. Makler Dobrzy sobie - podwieczorek o 2 w cyjnc reflektory mrugają ostrzegawczo: 
podpisuje jakieś dokumenty. Przedodjaz- nocy. - Nic zbliżać się! Niebezpieczeństwo! 
dowa gorączka. Nie przypuszczalem, :l;e na statku spot- Kmieciak chowa do portfelu zaświad-

- Załoga na miejsca! - pada rozkaz kam krajan. A tymczasem.„ Długo m'1- czenie kpt. Jtokornackiego. Zadanie wy-
kapitana. - Kaperzy rzucać cumy! siałem opowiadać co słychać w Piolrko- pełnił. 

Statek drga i dygoce od pracy moto- wie, z tego szanownego grodu pochodzi - No, to część! Pomyślnych wiatrów! 
rów. bowiem młodszy marynarz Ziółkowski, - Mocno ściskamy dłonie marynarzy ze 

- Na dziobie? i w Pabianic~h. skąd • kolei wywodzi sterowni i.„ 
- Gotowe! się starszy marynarz „Prosny", Ryszard Na pokładzie cisza. Wiatru ani na Je-
- Na burcie? Zych. karstwo. U boku statku płynie maleńka = ~~~~fe! - Pływam od G lat - zwierzał się. - motorówka. Wygląda jak świętoja11sld 

To tu, to tam. Teraz np. do Anglii. Sam robaczek przy dużym, czarnym żuku. 
- Gotów! pan wie. Jak na morzu. Na „Prośnie" Dopasowawszy swój bieg do szybkości - Wolno, naprzód! 
Rozlega się przeciągły ryk syreny. Po- id<; w irzeci rejs. A w ogóle barówka statku prz~·suwa się do jego burty. 
1 . . d • cholerna. Wyjazd, przyjazd i znowu wy- Skok! ... Po wszystkim„. 

wo i, prawic nieznaczme 0 suwamy się jazd„. Nie ma czasu nawet wpaść do - Patrz pan, jak to się ten wiatr 
od betonu nabrzeża. Tam stoi grupka Pabianic. Jakby pan mógł pozdrowić mo- uspokoił - zauważa Kmieciak. - Przy 
marynarzy. ją siostrę, to bym si<; strasznie cieszy}. 4 m/sek .. iuż jest porządna fala, a po 

- Czołem, chłopaki! - wrzeszcz!\. - Nazywa się Kiłat'iska Danuta„. południu było 8 m /sek„„ To by nas 
A złamcie kark! Trzymajcie się wiatru! Ucinamy rozmowę, bo pilot krzyczy z wyhuśtało! 

Kmieciak stoi przy szybie w kabinie mostku: - Wyobrażam sobie! - mówię i wzdy-
s~erowniczej. Ciemno. Tylko brzeg jarzy _ Nie schodzić w lewo! cham z ulgą„. 
SlQ i migoce setkami lamp. - Nic schodzić w lewo! - powtarza P.S. Rano sypał śnieg. Na wybrzeżu 

- Ster w lewo! Zych i naciska równocześnie odpowied- hulał wiatr. Nic ma to jak pociąg. Spo-
- Ster w lewo! - sternik powtarza ni guzik elektrycznego steru. kojnie jechałem do Szczecina. 

jak echo słowa pilota. Wyjąc pełnym głosem syreny „Prosna" JERZY STEFKO 

W SPRAWIE CZĘSCI ZA
MIENNYCH 

Na Krajowej Ncirad:zie Mo 
toryzacyjnej, ktora odbyła 
s;ę w Warszawie, z rewela
cyjną propozycją wyst:"łl!'.·ll 
dyrektor zrzeszająoej zakla~ 
dy drobnej wytwórczości i 
rzemicsła C'..€'r.trali Handlo
wo-Technicznej - Kopestyń 
ski. Stwierdził on, że rze
miosło może w szybkim cza ... 
s :e zlikwidować dokuczliwy 
brak częict zamiennyc-h d•> 
~amOC'hodów i ciągników, 
Oświ:ad<"".eył or. - że gdy·by 
przemysł motoryzacyjny zlo 
żył z2mówienia na cze.ki za
mienne cio samochodów, to 
już w br. zaJd.c:.dy drobiiei 
wytwórczości i rzem !o.sł::l. mo 
i;;lyby pokryć w pow~·żr1ym 
sto.pmu zaróv,;no ze.potrzebo. 
wanie krajowe, ja.k i prod>u~ 
kować na eksport. 

Centrala Handlowo-Technkz11a 
chce rozszerzyć sle<: swvch zaklll 
dów na terenie Ziem Zachodnf{:b, 
Poczvniono jut pierwsze kroki. by 
myskać motliwoścl 7akladania 
ta.n warszta-tów rzem•eś!nlczycb 

brantv motoryzacyjnej. Warszta• 
tv !aide, wyposatone w naJpo
tnebniejsze maszyny t urządze
nia, oddawano by przede wszysl· 
kl111 w ręce rzemleślników-rnpa• 
lrlantów. 

Sprosto„·anie 
W artvknle pt. „w bitwie o Wy· 

spy Brytyjskie" !Panorama nr 4 z 
dn. '1:1. I. 19571 Jako autor znanPf 
1>0wleścl „Dvwlzfon 303" został :po. 
danv Janusz Meissner, zamiast Ar
kadego Fldlera. Za omyłk41 pn:&• 
praszam zuówno obu autorów Jak 

~"~-~--,.._,~,-~~-..~~~~~~~""~~~~~~~~~~-~~""~~~""""-- WJ. Bortnowski 

Ze wzqlędu na oqranlczony na
lc!ad Encyklopedia Współczesna roz 
llrowadzana będzie tylko w prenu· 
lllepacle rocznej w cenie 84 zł I pól- ł 
~oczne! w cenio 42 zl. Zamówienia ł 
t-z::tmujilo księgarnie „Domu Książ- l czytelników. 

~-~~~~~~~~~~~ 
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Uczeni japońscy ostrzegają 
' · Stront 90 - feden z nalważnlefszych mil!erlalów radioaktyw

nych - znafduje sle w organizmach Japończyków. Grupa u
czonych fapońskich !><>dala 23 bm., że obecność strontu-90 
stwierdzono w kościach trzech zmarłych w roku 1956 osób: 
63-letniego mężczyzny, mężczyzny 43-Jetnlego oraz 15-mle
slęcznego dziecka. 

Stront-90 fest składnikiem pyłów radioaktywnych rozprasza· 
Jących się w atmosferze ziemskie! w wyniku doświadczalnych 
wybuchów jądrowych. Stront-90 przedostać sle może do or• 
ganlunu człowieka z wdychanym przez nie1JO powietrzem, 
przez pożywienie ska:lone radioaktywnym !leszczem Itp. W orga
nlżmie ludzkim stront-90 osadza się w kościach tworząc nie
bezpieczne ogniska promieniowania. 

Zespół uczonych japońsk:ch oznajmll, :te ilość strontn-90, 
wykryta w zbadanych kościach, jest jeszcze znacznie niższa 
od maksymalnej nie~zkodllwei dla zdrowia dozy. Kierownik 
grupy uczonych, profesor Joszlo Hijama, ostrzegł jednak, że 
dalsze eksperymenty z bombaml atomowymi I wodorowymi 
moqą wywrzeć straszliwe skutki w przyszłości. 

Badania na obecność strontu w organizmie ludzkim 9ą w Ja
ponii kontynuowane. Obiektem ich jest 10 ciał osób zmarłych 
w ostatnim czasie. Wszystkie te osoby, podobnie jak trzy 
pierwsze, żyły normalnie I promlen1owanłe radioaktywne, któ· 
re na nLe oddziaływało, nie bylo większe od zwykłej radiacji, 
jakiej ulegają wszyscy Japończycy. Żadna z 13 osób nio mle
&zkała w Hiroszimie anl w Nagasaki - miastach, które w 
1945 roku padly ofl<irą bomb atomowych. Stront odkryty w 
kościach Japończyków pochodzi z atmosfery. Znaleziony w 
orqan1Lmle Judzkim dowodzi wzrostu ilości materialów radlo
ak.lywnych rozproszonych w przyrodzie wskutek promienio
wania sztucznego (wywolywane!JO w pracowniach badawczych) 
oral tzw. promieniowania chmur radioaktywnych (produktów 
eksplozl! bomb jądrowych] 

Profesor H!Jama podkreśl!!, fe konJec:me !est fak najszybsze 
uregulowanie problemu prób jądrowych. Inaczej bowiem ·
ostrzegł profesor - może dojść do t1l9'0, że ludzkość będzie 
musiała ograniczyć pokojowe wykorzystanie energii jądrowej. 

Fudżijama dymi 
Fadtljama, święta qóra Japonii, która milczy od czasu wybu

chu w roku 1701, w tych dniach zaczęla okazywać pewne o
znaki działalności wulkanicznef. Z trzech małych kraterów 
polołonych na zboczu wulkanu, wydobywa się dym. Krater 
główny stanowiący szczyt góry jest jeszcze nieczynny. 

Opowieść o wygranej w ntotka" 
Dwóch pacjentów w szpitalu clla umysłowo chorych w 

Ipswich stanęło w tych dniach przed nieoczekiwanym problf'
mem: który z nich ma otrzymać 30 tysięcy funtów wygranych 
w totałlzatorze piłkarskim na kupon wartości 2 pensów. 

l'acjenci, 58-Jetnl John 1 56-letnl Albert, sq od przeszło 20 lat 
wlernyml przyjaciółmi. Co tydzień kupufą wspólnie kupon 
„totkowy" i wypelnlalil !IO na nazwlsko Johna. Gdy do za
kładu w Tpswlch przybył przedstawlcleł totalizatora, aby po· 
gratulować Johnowi zwycięstwa, John oświadczył, te to nie 
on, lecz jego przyjaciel Albert wypełnił zwycięski kupon, I te 
wobec tego Albertowi należV się nagroda. Albert odparł Je· 
dnak, :te kupon wypełniony był na nazwisko Johna, I te zatem 
jemu nale1y się 30 tysięcy funtów. 

Przedsiębiorstwo totallza1ora rozstrzygnęło ten r:tadko spo
tykany !'pór, oznajmiając, te pieniądz.a zostaną wypłacone 
Johnowi. „Co z nimi postanowią uczynić - oświadczył przed
stawiciel „totka", mając na. myśli Johna i Alberta. - to jut 
ich aprawil", 

Trociny jako pasza dla bydła? 
Trociny mogą być niezbyt smaczne, jednakte, Jak uwda 

Jeden z uczonych amerykańskich, pewnego dnia mogą stać •i<: 
potywne - przynajmniej dla bydła. · 

Lamar Remmert, chemik z Oregon State Colleqe Jest zdania, 
te uczynienie trocin Ja.dalnymi, mogłoby być je~zcze Jednym 
wypadkiem pokojowego zastosowania energii jądrowej dla 
dobra człowieka. Remmert proponuje, aby poddawać trociny 
działaniu promieniowania. Spowoduje to w nich zmiany che
miczne, które umoillwlą !ystemowl trawiennemu krowy za· 
mianll zawartej w trocinach celulozy w użyteczny cukier, taki 
jaki znajdufe się w organizmach. 

Uczony oznajmił, te jeqo teoria została potwierdzona w cza
sie badań laboratoryjnych. Rernmert nie obłlczył jednak Je· 
szczc, czy 11raktyczne zastosowanie jego teorii byłoby opla· 
calne. 

Telewizja wypiera czasopisma 
Redakcje dwóch znanych miesięczników amerykańskich 

„Colller's J „Woman's Home Companion" - oznajmiły, ie :I 
numerem styczniowym (z bieżącego roku) czasopisma te pne
stają wychodzić. „Collier's" - „rodzinne" pismo rozrywko
we ukazywało się od 60 lat. Zywot „Woman's Home Comp»
n1on" - czasopisma kobiecego - był jeszcze dłuższy i wy· 
noslł 83 ldla. 

Powodem zamknlęcla dwóch czasopism jest konkurencja te
lewizji. Zabiera ona pismom popularnym i rozrywkowym 7.a
równo czvtelnlków. lak i reklamodawców. Amerykai1scy czy
telnicy czasopism woli! obecnie spęd1.ać wieczory przed tele
wizorem. 

l 
! 

Venus z piorunami ~ 
Wprawdzie okres, w którym w basenle Morza Karaibskiego ~ 

szaleją potężne huraqany, Jeszcze się nie zacz4l (początek: po
łowa czerwca], jednakże Instytut Meteorologiczny USA lubi 
być zawsze przygotowuny. Niedawno ogłosił on Jlstlj na.zw, 
jakimi opatrzv ewentualne hurarrany w bieżącym roku. Lista 
obejmuje 26 wdzięcznych imion dziewc1ęcych - każde na in
ną literq ill!abelu. Oto niektóre z imion: Audrey, Jcssio, Ka-
1h!e (Kasia), Lisa, Odellc, Roxle, Undine, V~nus o_rnz. Yasmin 
Amerykańskim meteorologom nie brak - Jak w1dac - po
czucia humoru. 

Mucha tse - tse zagrożona 
W przyjemnym ciepłym pokoju w londyńskiej szkole higie

ny I medycyny tropikalnej przebywa obecnie kilka tysięcy 
najgroźniejszych much świata • 

S4 to a!ryka1l.sklo muchy tse-tse, niosące śmierć ludziom i 
zwierzętom. Obawa przed roznoszon'.l przez he-tse śpiączką 
sprawia, że część obs7.arów środkowej Afryki, o ogromnej po
wierzchni okolo 11 I pól mln. kilometrów kwadratowych. !est 
właściwie niezamieszkała. Obecnie uczeni opracowall nowy 
plan wytępienia muchv tse-tse. 
Przebywającym w londyńskiej szkole muchom lse-tse nie 

brakuje prawie nic z teqo, co miały na swobodzie. Jcd!lakże 
te niezwykle mieszkanki Londynu nigdy nie będą posiadały 
potomstwa. 

Muchy przywieziono do Anglii z Uqandy. Były one wtedy 
jeszcze poczwarkami. Poczwarki te zawieziono najpierw <Io 
ośrodka badań jądrowych w Harwell, qdzie poddane zostały 
działaniu promieni gamma. Promienic. wedlu11 wszelk!ch przy· 
punczeń, uczyn\lv naśwlet!one muchv bezpłodnymi. 

tJczenl ndball !cdnoc,eśnle, by promienie !Jilmma nie nśm•er 
clły owadów. Zamiarem badaczy jest bowiem wypuszcze~lc 
na wolność w Ugandzie I w innych częściach Airyl<I mt110-
nów sterylizowanych samczyków muchy !se-tse. Uczeni spo· 
dzlewają sle, że samczyk\ te „zarażą" prnmienlotwórczośuą ~ 

ł przynajmniej częśc' much I.se-tse, z którymi sie zetkną, I w_y-
~ wrą w !Pn sposób niszczrclelski wpływ na przyszłe poko.e- ~ f nla tse-tse, $ 
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Dziennik 
kulturalny 

NAGRODA DLA ROMANA 
ZRĘBOWICZA 

Miesb,c temu obchodził 50-
lecie swoJeJ pracy twórczej 
zasłużony kustosz Lódzkiego 
Muzcnm Sztuki, autor wielu 
dziel prnpag·ujących sztukę, wy 
borny tłumacz - Roman Zrę
bowicz. 

Ob~cnie Roman Zrc:bowicz 
otrzymał nagrodę ministra kul
tury I sztuki - nagrodę do
brze zasłużoną,! 

CE.~NE NABYTKI DZIALU 
TKACTW<\ J\łUZEUM SZTUKI 

W LODZI 

Dział tkacki Mm:eum Sztuki 
w Lodzi wz'~oga.clł się ostatnio 
kilkom;\ cennymi nabytkami. 
M. in. nabył ba~dzo bogaty 
XVIll-wieczny kob!erzec polski 
(rococo) on.z cenne pasy kon
tuszowe polski" z gdańskiej ma 
nufaktury Besrl a, XVITI-wlecz 
ny pas perski itp. 

Eksponaty te wejdą w skład 
stdcj wystawy działu tkactwa, 
która po reorganizacji otwarta 
będzie w połowie lu,ego. 

M. 

TF.ATR NOl\"Y ZDOBYL 
UZN ANrz PUBUCZNOSCI 

CZĘSTOCHOWSKIEJ 

25, 26 i 27 stycznia ba.wił ze
spól J,ódzkicl;'o Teatru Nowego 
w C7.estochowie ze sztuką 
„Swh~to Winkclrida". 

- Częstochowa - informują 
nas - przyjmowala „Swlęto 
\Vinkelt-icla" bantzo gorąco! 
Trzy dni naszego pobytu w 
Częstochowie. to równocześnie 
trzy dni wielkich sukcesów ar
tystycznych Teatru Nowego. 

KAZIMIERA RYCHTEROWNA 
W LODZI 

Nazwisko Kazimiery Rychte
równy jest bardzo w Polsce 
popularne: od lat ma ona sła
wę najwybitniejszej naszej re
cytatorki. 

O tym, fe Ryehterówna nie 
straciła nic ze swojej klasy, 
świadczą gorące przyjęcia, ja
kie zgotowała jej ostatnio War 
szawn i Poznań. Wkrótce -
bo 3 lutego - będziemy mogli 
uslyszeć Rychterównę również 
i w Lodzi w jej najnowszym 
repertuarze, obejmującym n
twory literatury XIX ł XX 
wieku - przeważnie autorów l 
polskich. 

Recital ·Kazimiery Rychte
równy odbi:clzie siQ w sali Fil
harmonii. Pocz!łtek o godz. 19. 

A. 

Z łódzkiej fabryki i z NRD ... 

NOWE MASZYNY 
pomogą wytworzyć 6 milionów metrów tkanin więcej 

chinie wzbogacenia asorty
mentow~o produkcji byłby 
znv.~,;e większy, gdyby za
kłady jedwabnicze mogły ko 
rzystać w szerszej mierze z 
krajowych surowców. Nie
stety, krajowy przemysł wló 
kien sztucznydh ogranicza 
swą produkcję do tradycyj
nych rodzajów przędzy wi
skozowej. Jedynym nowym 
rodzajem przędzy jest przę
dza steelonowa, która na 
rynku światowym została już 
także zastąpiona nowsz;ymi, 

Po „Butterfly"' 
- ,,Rigo1etto" 

W Operze ł.ódzklej trwała przy
qotowania do „MADAME l!UTTER
FL Y". Premiera o;iery odbedzle !lę 
w końcu luleqo. Jak się dovrlarlu
jemy następną pramicra w Operze 
ł.ód1kie1 będzie „RIGOLTITTO" I 
Verdleqo. Próbv „Rigoletta" roz-
!>OC7ni\ się w marcu. (woJ.) 

o wiele bardziej "73rtości<>..f 
wymi rodzajami wlókien •Y~ 
tetycznych. 

Nie produkuje się u nas., 
mimo że nie powinno to spra 
wiać przemysłowi włókien 
sztucznych większych trudna 
ści, przędzy acetatowej, mie
dziankowej it·t" (sprowadza
nych obecnie z zagranicy), 
nie mówiąc już o syntetycz• 
nym włóknie typu „tery„ 
Jen". Tkaniny z tego włókna: 
to naprawdę .. cuda" XX wie 
ku. Są miękkie, dookonale 
dają się farbować, są bardzo 
trwale, pierze się fe w ~ 
dzie z mydłem, a przy tyni 
są w 10 proc. niemnące. 

Wzbogacenie zaopatrzenia 
rynku w tkaniny jedwaibne 
wymaga więc nie tyl!k.Q mo
dernizacji urządzeń przemy
słu jedwabniczego, ale także 
rozszerzenfa i urozmaicenia 
krajowej produkcji włókien 
sztucznych i syntetycznych. 

W pierwszych dwóch deka 
dach stycznia br. r.iekt6re za 
kłady pr-remys-lu jedwabni
czego otrzym<Jły wiele ma
szyn i urządzeń produkcji 
krajowej i z importu. Mię
ó.y innymi 82 nowe krosna 
zmontowano w przejętej od 
i·rz.emyf.łu bawełnianego hali 
tzw. białej tkólni w Rudzie 
Pabianickiej, 36 krosien za
miast przest.arzah•c'h maszyn 
typu bawełnianego otrzyrroa
ly Zakłady Przer.iysłl! Je
clwat:iniczego w Leśnej. 200 
nowych ltrosien pr<:'dukcji 
Łódz,kiej Fabryki M<iszyn 
Włókienniczych otrzymały 
także - w celu wymiany sta 
r:vch agregatów - Północno
Łód.zkie Zakłady Przemvslu 
.Tedwabniczego oraz Zakłady 
Pnemysłu Jedwabniczego w 
Nowej Rudzie. Ponadto no
woczesne urządzenle do tzw. 
stabilizacji tkanin z przędz:v 
steelonowej, za pomocą pro 
mieni podczerwonych otrzy
mak1 Rudz.ka Wvkończalnia 
Jedwabiu .. Pierw.sza" w Ru
dzie Pabianickiej. Ten wiel
ki nowoczesny agregat, o 
zdolności przerobowej 1,8 
mln metrów tkanin rocznie 
na jedna zmianę, s,prowadzo 
no z NRD. 

Na ekranach kin łódikich 

„ Człowiek na torze" 
Te zr,.aczne :nwestycfo ma Scenariusz: J. S. Stawiński, 

drzej Munk; zd.ięcla: Romuald 
szynowe zapoczątkowały za- hełm Hollender. 
planowaną na najbliższe la-
ta modernizac5ę i typizację Każdemu, kto uwafole ~le
zakła<lów „rzemyslu jedwa- dzi rozwój naszej powojennej 
bniczego w całym kraju. Re- kinematografii I nazwiska rea
alizacJ·a tego planu, w ra- lizatorów młodego pokolenia 

- nie mogla ujść uwagi nazwi
mach którego już w br. za- sko Andrzeja Munka. Przema
kłady jedwabnicze mają o- wia to tym bardziej na ko
trzymać 800 nowych krosien, rzyść młodego realizatora, że 
nie licząc mas'zyn pomocni- dotychczas tworzył on w dzie-
czych, pozwoli w poważnym dzinie dla przeciętnego widza 
stopniu ujednolicić i odnowić kinowego niemal nieznanej, 
pank rru::szynowy w wielu z.a dziedzinie filmu dokumental
kladach. Jednocześnie instrt- nego, 
low.a.nie nowych maszyn zwię Mimo jednak wiadomego sto 
iksza w znacznym stopniu wy sunku CWF do ro7lpowszech
dajność pracy, a tym samym niania filmów dokumentalnych 
produkcję tej branży, która' i oświatowych, filmy: „Nie-

dzielny poranek" uroczy 
w bieżą{:ym. roku ma dostar obrazek warszawski, czy „Błę-
czyć na rynek o przeszło 6 kitny krzyż" _ film o pracy 
mln. m tkanin więcej niż w Pogotowia Tatrzańskiego, na
roku ub. grodzony za granicą - dotarły 

Produkcja ta ma być 0 do publiczności. I zrobiły twór 
cy dobrą sławę. 

wiele bogatsza pod wzglę- Nic więc dziwnego, że czeka-
dem asortymentowym, a ta- liśmy z zainteresowaniem na 
kże lepsza jakościowo. pierwszy film fabularny tego 
Niewątpliwie postęp w dzle mlodego, zdolnego realizatora. 

~~~~~.~~~~~~~~~ 

Andrzej Munk; reżyseria: An~ 
Kropat, kier. produkcji: Wll• 

„Człowiek na torze" jest tym 
pierwszym filmem, ale nie 
pierwszy raz Munk sięgnął do 
życia kolejarzy. Film dokumen 
talny „Kolejarskie słowo" po
zwolił mu już dawniej zapo
znać się z życiem i problema• 
mi kolejarskiej braci. 

To na pewno wpłynęło na 
fakt, że „Człowiek na torze" 
zawiera wiele autentyzmu, że 
postaci kolejarzy - zastrze
gam się, pooiżej stopnia zawia 
dawcy - są żywe i prawdziwe. 
Prawdziwy jest również cen
tralny problem filmu: konflikt 
starego, doskonałego fachowca 
Orzechowskiego - z młodym 
pokoleniem kolejarzy. Kon!li!d 
narasta, Orzechowski coraz bar 
dziej skłócony z otoczeniem, 
odchodzi wreszcie na emerytu
rę. Uczciwi ludzie, w najlep
szej wierze, dla najlepsz'O'j 
sprawy, wyrządzili krzywdę 
uczciwemu człowiekowi. Win
ni są wszyscy. 

li Dlaczego nieparzysta strona? 
• Dlaczego nieznaczne straty? 

Problem bardzo prawdziwy, 
ludzki. Zawiodła jednak reali
zacja. Film nosi piętno minio
nego okresu schematyzmu, jest 
niestety, podobny w realizacji 
do wielu swych poprzedników. 
Być może też, że realizatorów 
pochłonęło tak zagadnienie au
tentyzmu środowiska kolejar
skiego, że zabrakło inwencji na 
nowatorstwo i eksperyment w 
realizacji, 

y·aśniona zagadka 
tajemniczych włamań do łódzkich księgarń 

Sprawa wyglądała niezwy
kle groźnie. Od pewnego cza 
su szereg ksiqgarń łódzkich 
stał się widownią włama11 
dokonywanych przez niezna 
nych sprawców, 

Pie1ws:zy wypadek wła.ma 
nia potraktowano z pewną 
"''Yrozum!.ałością. Widocznie 
ktoś poszukujący obfitego łu 
pu pomylH ~ię w adresie i 
zamiast do sklei;:·u zaopatrzo 
nego w ko~ztowne przedmio 
ty, wdarł s:ę do księgarni. 
Czegóż mógł tam szukać? Je 
szcze nikt na kradzieży ksią
żek się nie wzbog<Icil, chyba, 
że sprawcą byJ.· jakiś zapalo 
ny bi·bliofil. 

dzleźy były stosunkowo nie
wielkie. 
Prowadzący dochodzen,e 

funkcjonia.riusze MO odno
sili wrażenie, że dziwni wla
mywaczc uczynili sobie 'z 
księgarń mtCJSce zabawy. 
Znalezioną w szufladzie wodę 
kolońską wlali do posiada
neg-:> przez jedną z praoow
nic cukru do herbaty, a z lo
sów loterii książkowej powy
bierali numery z większymi 
wygranymi. Po swojej WiZY
c,e pozo·stawiali zawsze spo
ro nieporządku i zniszczenia. 

się równici z~adka, dla.cze 
go szcz~gólnie upodobali so
bie nieparzystą stronę ulicy 
Piotrkowskiej. Chodziło jm 
bowiem o możliwość szyb
kiego przedostania się w Ta
z,e potrzeby na Al. Kości11-
szki, 

Trzeba tu dodać, że wszYS 
cy sprawcy nie mają ukończo 
nych 15 lat. Staną oni z.a.pe
wne przed s~dem dla nielet
nich, gdzie odpowiedzą za 
swoje wybryki. Może prze
kona to ich, że mienie spo
łeczne trzeba nauczyć się 
szanować od najmłodszych 
lat. 

Historia ta ma również 
swój morat Doświadczone w 
ten sposób księgarnie z zapa 
łem umieszczają teraz kraty 
ochro.nne w oknach prowa
dzących do magazynów. 

(zk) 

Ta.k więc mm razi nlejed· 
nym schematem. O ile np. 
prz~konywające i żywe są po
staci, granych zresztą bardzo 
dobrze, kolejarzy szeregowych 
(świetny Kazimierz Opaliński 
w roli Orzechowskiego, Zyg• 
munt Listkiewicz jako Zapora, 
Zygmunt Zintel jako Sałata, 
czy Roman Kłosowski jako No
wak), o tyle zawodzą wyż~ze 
„szarże", zebrane przy komi
syjnym stoliku, papierowe i do 
brze znane z wielu poprzed
nich „gadanych ról". Nużące 
jest również dwukrotne ukaza
nie tych samych wypadków w 
dwóch niemal identycznych re 
lacjach. Zwłaszcza, że są to 
sceny z nieciekawej narady 
produkcyjnej. 

Jeden nieudany film nie o
znacza oczywiście niczego groź 
nego w odniesieniu do młode
go realizatora, zwłaszcza, jeśli 
danym mu było tworzyć w mi· 
nionym okresie. Czekamy więc 
na następne filmy Munka z 
zainteresowaniem. 

T. WOO. 

Niestety, włamani.a zaczę
ły powtarz,ać się regularnie. 
Uległy im liczne księgarnie 
znajclnjącc się i10 nicparzy
ste.j stronie Piotrkcwskie.i. W 
końcu sprawą zainteresowa_ 
ła się milicja. Od poc7.ątku 
dzi\l\'11Y wyd<w'l.ł się tylko 
fakt, że straty z powodu kra 

Włamania odbywały się 
zawsze w jednakowy sposób. 
Sprawcy prZ€dostawali się 
do wnętrza księgarń przez 
okna magezynów od strony 
podwórzP.. Kamieniem wyb,
jali szybę i, jeśli nie wzbu
dziło to nioczyjej uwagi, o
twierali okno , pozostawali 
we wnętrzu sldepu przez ca.
łą noc, aż do otwarcia bra
my. 

Wszystko to wskazywało, 
iż sprawcami muszą być mło 
c!zi ludzie, którzy prawdopo
dobnie w ten me najle~~«zy 
sposób d;iją ujście swoje.i 
fantazj„ Energi•=e docho
cl7..enie doprowadziło szybko 
do ich ujęcia .• 

Aby radość była pełna ..• 
Ziazd absolwentów 
l1·zeełl szkól 
przy ul. Worcella 

A hsolwenci Szkolv 'Pracv Spo
łecznej, Tęchn;kum Ekonomicznego 
i Technikum Fin~nsoweqo, którzy 
praqncliby wz'.ąć udział w I zjeż
dz:-0 absolw<'ntów tych stkół, pr0-
szPni srt o kic.'rowanie ząłoszeń na 
adres: Łód~. skrvtka pocztowa 120 
lub tel. 216-14. Termin zqloszeń u
i;ilyiwa z cl.n.iem 5 lut~o br. 

Sprawcami okazali się Je 
rzy S. zamieszkały Na
wrot 14, Marian K. ul. 
Nawrot 25 i Zdzisław J. -
ul. Nav.rrot 8. W sumie spen.e 
trowali oni 12 księgarń a 
nawet usUowali dostać się 
do rna;azynów dwóch rcstau 
racji. 

Przy tei okazji wyjaśniła 

Listów ot.rzymali~my set
ki. Ale ten, który dostaliśmy 
wc.zoraj, jest szczególny. Dla 
zorientowania czytelników w 
czym rzecz, przytaczamy go 
...,v całości. 

„W numerze 23 Waszeqo pisma 
7. dnia 27 I 2S stycznia br. zosla· 
la zamieszczona notatka pt. „Cl 
chłoucy moqą uczyć dorosłych". 
(Chodziło tu o wzorową postawę 
trzech chłopców, którzy znalezio 
uv na ulicy materiał mimo nie
uczciwych namów przechodniów, 
odnieśli do Milicji [przyp, au1o· 
ral. W notatce lej zostało myl
nia J>od.a.ne nazwisko mojego sy· 

na, który z t"iJO powodu Jest nle
pocleszonv. Nazwisko winno 
brzmieć Jan Potz, a nie Jan Pac. 

Proszę o zamieszczenie spro
stowania, !ldvt dopiero wtedy ra 
dość będzie zupełna. 

Witold Poli, 
lódi, Traugutta 10". 

Do słów ojca jednego z 
trzech zuc'hów sobotniego e
pi7.odu nic n;e trzeba doda~ 
i:-oza &łowem: przepraszamy. 
Usprawiedliwfa nas fakt, że 
nazwisko o takim brzmieniu 
podała nam Milicia. 
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Większość łodzian Zmiany 
w planowaniu 
koncertów 
Filharmonii tódzki~i 

przeciw paleniu w tramwajach 
Czekamy więc na odpowiednie 

Jak wiadomo, od pewne
go czasu obowiązuje w Ło
dzi za.rządzenie Ministerstwa 
Gos.podarki Komunalnej ze
zwalające na. palenie papiero 
sów w doczepkach tramwa
jów na tylnym pomoście. 
Ostatnio napłynęło do Pre
zydium Rady Narodowej sze 
reg skarg na palaczy, którzy 
jadąc w ścisku wypalają 
dziury w ubraniu pasażerów, 
rzuca.ją niedopałki gdzie po
padnie, strzepują popiół na 
ubrania itp. 

Ponadto, jak twierdzą fa
chowcy z MPK, palacze wy
twarzają niepotrzebny tłok 
na pomostach (z papierosem 
nie wolno wchodzić do wago
nu). 

Ostatnio w Warszawie prze 
pro•wadrono ankiet<; na te
mat: „Palić czy nie palić w 
tramwajach". 99 proc. ucze
stników tej ankiety wypo
wiedziało się przeciwko ze
zwoleniu palenia papierosów 
w mie,iskich środkach loko
mocji z wymienionych już po 
WOO ÓW. 

decyzja przywrócenia daw
nych przepisów. 

Niestety, jak informowali
śmy się wczoraj, dyrekcja 
tramwajów łódzkich nie o
trzymała odpowiedniego za
rządzenia z Prezydium. 

'Wprawdzie na posiedzeniu 
Prezydrum, o którym mowa, 
podniosły się głosy, że za
nądzenie Ministerstwa Go
spodarki Komunalnej ma 
charakter ogólnopolski. Pre 
zydium stanęfo Jednak na 
stanowisku, że będąc gospo
clarzem terenu ma. prawo 
zgodnie z życzeniami ludno-

zarządzenia .„ 
ści zmieniać przepisy pOrząd 
kowe. Nic więc nie stoi na 
przeszkodzie, by niezwłocz
nie przywrócić w Łodzi za
kaz palenia. papierosów w 
tramwajach. Ostatecznie nie 
jeżdżą one aż na tak długich 
trasach, by najbardziej na
wet „z.agorzaly" palacz nie 
mógł wstrzymać się od t·a
lenia przez kilkanaście m:
nut. 

Oczelmjemy więc rychłego 
zarządzenia Zarządu Usłu1t 
Komunalnych w tej spra
wie. 

Sk. 

Dyrekcja Państwowej Fil
harmonii w Łodzi wprowa -
dza z dniem 1 lutego br. zmia 
ny w planowaniu koncertów 
i nabywaniu abonamentów 
symfonicznych. 

Koncerty orkies~ry symfo
nicznej od'bywać się będą w 
piątki i soboty każdego m:e
siąca tylko trzykrotnie. Re
ci talc odbywać się będą ja.k 
dotychczas z tym, że trzy ra 
zy we wtorki i raz: w pią
tki. 

Po recital.ac'h piątkow·,,ch 

w soboty ·.i1rystępować bedz1e 
(raz w miesiącu) ork:estrn 
Rozgłośni Łódzkiej Polskie
go Radia. .................... __________ .,_.,. ...... _____________________________________ .,. ______________ _ 

W AżN:: TELEFO'.l<Y 

Pof'ot. Milicyjne 2.53··33 
Po;zot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 292-22 
Mieiski Ośr. Infor. 359-15 

(15 oraz film dok.) 18 
20.15, dozw. od lat 12 

BALTYK (Narutowicza 1 MAJ~ (Kilińskiego '7G) 
20) .,Ali Baba i 40 roz- .. Sza.ika.. z I;,awend~wc 
bó iników" i;i 9 30 12 go Wzgorza g. 1<>.30 
14.JO. 16.30. i8.3Ó, 2o.3o 17.30. 19.30, dozw. od 

PRZEDWIOSNIE rże-
rom~ki e'(o 76) .. Juliet
ta" 2 15. 18. 20 

Uwaira: Reoerttrnr spo
rządzono na podstawie 
komunikatu Olffcgo
>vei;in Zarządu Kin 

PALYrTARNTA (Park /ró 
dlisk~) czynna godz. 
10-18 

ZOO - czynne g. 9-16 
OPERA LODZKA (St. dozw. od lat 18 lat 12 

Jaracza 2:7, w gmachu R01\'IA (Rzgowska 84) i) • pfe•· 
Teatru im. Jaracza) g. DWORCOWE (Dworaec „Szerszeń" i;i. 16. 18. 20 I V Z Ufy a l\ 

l BALE KARNA WAŁOWE 
NAJMŁODSZYCH u 

Ponieważ Łódź była je
dnym z nielicznych mia.si w 
Polsce, gdzie poprzednio nic 
wolno było palić w miejskich I 
środkach lokomocji, a zarzą 
dzenie Ministerstwa Gospo
darki Komunalnej, wbrew 
życzeniu olbrzymiej większo 
ści pasażerów korzystającyc'h 
z usług tramwajów i auto
busów zniosło ten za
kaz, na jednym z ostatnich 
posiedzeń Prezyclium Rady 
Narodowej m. Łodzi zapadła 

19 .. Travfata" Kaliski) „Podróż nr dozw. od lat 12 
NO\'VY (Wieckowskiego ltl4"', „Kołysanka·• g. SO.lUSZ (Nowe Złotno) 

15) 19 ... 1. z~ 15, 16, 17, 18, 19, 20,, .. Biały ren" i;i. 17. 19., ;:!.. „r. mrka ~ ?J 2? 
miarkc;" dozw. od lat ~ • ~ dozw. od lat 16 
13 GDYNIA (Tuwima nr 2);ŚWIT _(Ba!t.tcki. R'{i:';ek) 

JARACZA (Jaracza 27) Program dla najmlod-' •. .Ta 1 mu.1 dz1ade,, fZ.. 
nieczynny szych: .. Gdy zapala.ią 16. 18. 20, dozw. od 

Piotrkowska 193. Ar
mii Czerwonei 53. Z2i"'r 
ska 63. Pl. Wolności 2, 
Nowotki 91. Rzgowska 
51. Gdańska 23. 

AS AI. Kościuszki 48 
pełni stale dyżury nocve 

Dla ułatwienia 
posz11ldwań rodzin 

PAŃSTW. OPERETKA sic choinki". „Historia la~ 7 
<Piotrkowska 243) _ o czyżyku:· „Fujai·ka STU~IO (Bystrzycka?:~! DY:l.URY SZPITALI Zarza_d Oddziału Mi.ejskiego 
nie~zynna i clzbanusT.ck" g. 15. ..Umeczka do Franc.11 Po!oznictwo: Polesie PCK w Lodzi zawiadamb, że u-

F:STR.\J}A SATYRYCZ- Program filmów dok.-! dozw. od 111t 16. g. 17 Szpital im. dr M;iduro- knzał się 2 num('r Biuletynu In
NA (Traugutta nr 1) o~wiat. .,Oblcktywernl 19 

0 
, ..• 

1
. wicza. ul. Krnemienie- formacyjnego dl:ł spraw poszu-

A cóż to za dziwna para? 
Jest to para C:i:ti.lartokta~i

stów: Wiesia Ste!mach i Jurek. 
Braszka ze Szkoty Podstawowe; 
TPD nr 25, na wielkiej zaba·· 
wie karnawałowej urządzonej 
w tej szko!e przez komitet 10-

dzicietski. 

g. 19 15 . .Sprawa Ko- PO świecie". 2 .. 16. 17. ST1~3) ~ Y
1 
k"~Kilms negR eka 5. Sródmie~cie. Sta- kiwań za granicą. Biuletyn za-

walskicgo" .. Clld zd:irza sic raz" ·· c i.na mc,:ya romieiska i Widzew - wi.era: 

Staraniem rodziców a także 
wychowawczyni IV k!asy, fi. 
Kępczyńskiej, bal stal się praw 
dziwą atrakcją kostiumową. 
Młodzież bawiła się świetni~. a 
do tańca przygrywala znakomi 
ta, choć nie znana jeszcze w Ło 
dzi, orkiestra uczniowska z 
XV TPD. Atrakcją uzupetnia
jq,cą byl „slod.ki bufet" cieszą
cy się ogromnym powodzeniem 
uczestników przyjemnej zaba
wy. 

:'\H,_onr;;00 WI~ZA (Me- :::. 18. 20.30, dozw. od dc>zw.f~d 1~ i i;:. 1~ 0·~ Szpita·l im. dr H. Wolf. wykaz osób zamieszkałych w 
nnt~?k1 4a) nieczynny lat 18 oraz 1 1:1 , ~ .) . · ~ ul. Łagiewnicka 34-3'1, ZSRR i poszukujących swych ro 

„PINOKIO" (Kopernika Ml,ODA GWARDIA (Z'c TATRY fSienK1'.'"".!;za 40) Choiny i Ruda - Szpi- dzin w Polsce; wykaz osób po-
16) g. 17 ,.Za siedmio- lona 2) .. Diabeł z l\'lłyńl .. Ludzie w bielt 2. l61tal im. Curie-Sklodow- szukiwanych w Polsce przez Ra-
ma górami" skicgo Wzgór:r.a" g, i4,1 18. 20. dozw .. od lat 18 skiej .. l_ll. Curie-Sklo- dziccki Czerwony Krz~·ż; wyka-

PARJS SUR GLACE 16. dozw. od lat 1'.l. Wl.Sf,A (Tuwima nr 1) dowsk1e1 15. Balut:v -- zy oso'b zamieszkałych w An"lii, • - „Bel Ami" g. 18, 2-0, „Droga na srenc" g. Szpital im. dr H .. Torda- - "' 

W
i;i. 'cll? (h)ala sportowa dozw. od lat 18 (9.~0 Or'1z film dok.) na, Przyrodnicza 7-9 Ameryce, Australii, Szwecji, 

I zew MU 12 lO 14 16 18 20 Czechosłowacji, Belgii i Francji ....- r ZA (Pabianicka lW) · · · · · • Chirurgia: Szpital im. 

KONCERTY „Sala nr 9" g. 16, 18, 20

1

WOLNOSC (PTzvb~·8zew dr Pirogowa, ul. Wól- i poszukujących swych rodzin w 

ł.ódzkle Towarzystwo Naukowe 
zawiadamia, że we wtorek, tf. 29 
stycznia br., o qodz. 18. w sali od
czvtowdi ł.ódzkleqo Domu Kultury 
przy ul. Trauqutta 18, prof. Akade
mii Medyczne! dr Al~ksander Pru
<Zczvń•kl, wyqlosl odczyt pt. „No· 
wotwory ukladu nerwowego". 
'"'stęp wolny. 

dozw. od lat 16. _ ski;;-go lG) ,.Frzepra- cznńslrn 195. Polsce oraz wykaz repatriantów, 
Pl~N!F.R <Franciszkan- wa" f!. l6, 18, 20, dozw. Interna: Szpital fm. którzy w ostatnim okresie powró 

FILHARMONIA (Naru- ska 31) :·.~yprawa .w od Int 12 dr Gluzińskiego, ul. za- cili do kraju i dolychczas nie od 
towicza 20) g. 19.30 - przesz!osr g. 16. 18, 10 

0 
katna 44 naleźli swych rodzin. 

Wieczór sonat dozw. od lat 7 Wf, KNIAR7. CPróchni · . . 
POLONIA (Piotrkowska ka 16) ,.Czrrwone i Lar:vngololl'la: Szp:tal Btuletyn :Wylozony . jest do ·--------------tiłJZE/ł 6i) .. Puccini" g. 16.45. czarne" g. 10. 14 18, im. N. Barlickiego, ul. wglądu w .bmrze o~d~1alu PCK 

19. 21.15. dozw. od lat dozw. od lat 16 Koncińskice;o 2.2 przy ul. ~otrkowsk1eJ ~· par- Książka - Twói 
orzv1ac1en MUZEUM SZTUKI (Wie 

ckowskiego 36) czynne 
/;!. 9-15 

12 ZACHETA (Zgierska 2'il Okulistyka: Szpital •m., ter„ pokóJ nr .2 - codz~ennle w 
PORO.T (K'lzimierza 61 .. Trh tro.ie" i;i. 16, 18, 20 N. Barlickiee;o, ul. Kop- dni powszednie w godzinach od 

„Klub Pickwicka" g. dozw. od lat 14 cińskiego 22. 8 do 14. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI fi 
RAMODZIELNY pracownik z przygotowaniem 
technicznym lub i:·raktyką z tej branży poszu
k;war.y do komunikacji autobusowej w Piotr
kowie Trvb. Oferty skladać do refe1·atu kadr 
Miejskiego Przedsjębiorstwa Go..~podarki Ko
munalnej nr 2 w Piotrkowie Tryb. Al. B. Bie
ruta nr 31. 341-K 

INŻYNIERA-ekonomistę na stanowlsko kie
rownika C:ziału techrnczno-ekonom!c?.nego o-

BLOKI STALOWE 
jednckrążkcwe - obciążenie robocze 
12,5 - 16 i 20 ton 

raz dwóch bżymeiów względnie techników 'Z 
długoletnią pra.ktyką w budowrnctwle na st.a
:nowi~ko st. in.~oektorów zatrudni natychmia~t 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo- I 1 
wlane nr 3 w Łodzi ul. Towarowa 77-79. P~ 
da me z życiorysem i odpisami śwj~Hlectw skła
dać do działu zatrudnienia, płacy i kad~· -
pokój nr 1. 301-K 

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA 
POLSKIE LINIE OCEANICZNE 

Gdynia, ul. 10 Lutego 24. 

SPRZED AZ 
KURSY KSI~GOWOSCI 
podstaw i dla zaawan
sowanych. Ostatnie dni 
zapisów: Polskie Towr.

INŻYNIERÓW na stanowiska: głównego 
mi:-chanika, BHP i kierownjków robót zatru
dni Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie
ryjnych. W~·magana specjalność: roboty pod
ziemne oraz drogowo-torowe. Podania wraz z 
życiorysami należy składać w Łódzkim Przed
siębiorstwie Robót Inżynieryjnych, Łódź, Mo
niuszki la, front II piętro. 340-K 

UZDOLNIONEGO kierownika robót na urzą
dzenia inst. sanitarnych, centralnego ogrzewa
nia ; wodno-kanaliz.acyjne poszukuje natych
miast uspołecznione przedsiębiorstwo. Wyna
grcdzenie według umowy zbiorowej w budo
wnictwie. Oferty pisemne skladać w punkcie 
'Usługowym „Informacja i Rek1ama" ŁóOź. ul. 
Piofrkcwska 46. 348-K 

INŻYNIERA względnie technika budowlane
go z długoletnią prnkt:;-ką na st.anowis•ko za:
stępcy kierowrnka Odcinka Robót PBR-:-I~RZ 
w Łęczycy koło Łodzi zatrudni Przeds1ęb1or
stwo Budowlano - Remontowe Kopalnictwa 
Rud Żelaza w Częstoc.howie. Zgłoszenia na
leży kierować do dyrekcji przedsiębiorstwa 
'IJOd adre~em: Cz~stocbowa ul. Waszyngt • .'na 
nr 5 do Odcinka Robót PBR-KRŻ w Łe
czycy. 315-K 

2 MONTERÓW wa~owych na wszystkie ro
dzaje vy;:;.g po.,zukuje Spó.łd~ielnia Inwalidów 
,.Jedność" Pabianice, ~ar1an?ka .5. Płaca w.e
dlug umowy. Zgłoszenia Pl"ZYJffiUJe bmro sonl
dzielni. 351-K 

Ili OGŁOSitMIA DROBNE 111 
I pRACA -, \POMOC domowa po-~- I trzebna. Referencje ko-
PO:WOC domnwa p0- nieczne. Obr. Stalingra
tnlebna. Warunki dobr<:!. du 77-22 
$wierczewskiego 16-12 

TELEWIZOR (czynny) rzvstwo Ekonomlczn.e -
szybko sprzedam lub za Piotrkowska 179 godz. 
mienie na pianino. L6rJ.! 13-19. tel. 221-15 
Zakątna 64. m. 29 ~fi.AHSKIE 

li~ I 
ZAPISY na kursy ste
n?grafii. maszynopisa
nia. zespół usłui:?owy ste 
nografowania. o i sama 
na maszynach, powiefa 
nia - zi;iloszenia Piotr
kowska 83. tel. 306-46. 
Pl. Zwycięstwa 2. tel. 
278-16 141 K 
POLSiU Związelt Moto
rowy w Lodzi ul. Piotr
kowska 183 orzyimu1e 
zapisy na kursy samo
chodowo - motocyk!ow'2 
dla amatorów oraz nd 
kursy doszkalania z 
przepiRów ruchu drogo
wego dla kierowców za
wodowych 224 K 

Dr KUDREWICZ Sl)ecla 
l'.sta we,1eryc:me. skórne 
8-9.30. 3-5. ulica 22 
Lipca 4 
Dr-BfBE_R_G_A_L_s_p_ec_ia-:1-i-
sta weneryczne, skórne 
4-6. Piotrkowska 134 

Dr SIENKO skórne. we 
nerycz.ne. włosów 16-ta. 
Kilit\skiezo t_3_2 ___ _ 

Dr TEllłPSKI specjali
sta skórne. weneryczne, 
włosów. moczopłciow'! 
9-10. 15-19. Piotrkow
ska 114 615 __g 
Dr SWIĘCILO, chornb} 
kobiec·e. przeprowadzi! 
się Stary Rynek 8 

m.wwwwwaa•••„ 
ZA WIADOIHIENIE 

ZnkJ;:;dy Przemysłu Bawełnianego im. St. 
Kunickiego w Łodzi, ul. Żeromskiego 133 za
wiadamiają, że wszelkie zgłoszeni.a roszczeń 
o zwrot nacir·l:tconego podatku od u.pooażPri 
za lat.a ubiegłe upływają w terminie do dnia 15 
lutego 1957 roku. Z dni·em 16 lutego 1957 ro
ku nie będą uwzględniane żadne pcdan1a o 
zwrot podatku. 329-K -Dyrekcja f:,ódzkich Zakladów Meh•lowych 
nr 1 P. T. P1·zem, Teren. w Łodzi, ul. Strzel
czyka 26-28 zawi<:tdami.a. że do cnia 30 .;;t:1•c7.
nia l!l57 !"oku !)rzyjrnuje podania byłych pra
cowników na wypłaty zaległości wynikłych z 
nadpł!ll~' po<l3tku i ekwiwalentu węglowego. 
Wszelkie roszczenia, które wplyną p.) tvm 
~niu nie będą zalatwione. ~78-K 

W dniu 26 stycznia 1957 roku zmarł 
pr~cżywszy lat 60 

S. t P. 

Wadaw-Michał Pawlikowski 
Pogrzeb odbędzie się dnia. 30 stycznia 

1957 roku o godz. 16 z kaplicy cmentar
nej na Zarzewie. O CZYJn zawiada
miają 

ŻONA i RODZINA. 

Wszystkim tym, którzy &kazali serde
czną pómoc I współczucie oraz wzięli 
udział w oddaniu ostatniej posługi 

S. t P. 

Prof. mgr. 
Leopoldowi Te mer sonowi 

11. w sze'zegcUności Senatowi Politechniki 
Łódzkiej, gronu profesorskiemu, p. 
dziekanowi C. Dąbrowskiemu, dyrekto
rowi Elektrowni Łódzkiej p. Cieślako
wi, dyreldorowl Technikum Energety
cznego p. \-Vrońskiemu, studentom, &b· 
~olwentem I uczniom Jego oraz Samo
dzielnemu Referatowi Szkolnictwa Spe.. 

Dr l\'IA.RKrnWICZ SDe
c.1a Jjata &kóme - wene
ryczn.e. mo::wplciow<;>. 
Plotr;;owc:>ka 109-6 

Dr LASZEWSKI skór· 
ne. wenervcz:ne 14-15 
17-19.30 Ahnil Ludo
w.e1 27 Drzv Narutow1-
oza 

Dr WOYNO speciąlista Or ROŻYCKI spec1al\
skórne. weneryczne. za- sta akusz.erii. chorób ko 
burzenia plciowe. No- biecych. niepłodność. -
wotkf 7, front 11-13, Piotrkowska 33. Czwar-
17-19 681 G ta--szósta 3ó G 

I 
cjalnego i Sekcji Nauczycieli Szkól 
Specjalnych m. Łodzi - serdeczne po
dziękowąnia. składają 

ŻONA, CÓRKA i RODZINA. 

------.....----------------. a 

ZA WIADOl\łJENIE 
Dyrekcja Zakładów Wytwórczyc'h Urzą

dzeń Termotechnicznych w Łodzi, Targowa 
nr 57 zawiad3mia, że do dnia 28 lutego 1957 
roku przyjmuje pockmia byłych pracowników 
na wypłaty zaległości wyni1klyC'h z nadpłaty 
podatku. Wszelkje roozczenia, które wpłyną 
1)0 tym terminie r.ie będą załatwione. 

ZAWIADOMIENIE 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Wł. 

Reymonta w Łodzi. ul. Łą.kowa nr 3-5 zawia
damiają, że wszelkie zgłoszenia roszczeń o 
zwrot nadpłaconego podatku od uposażeń za 
lata ubiegle uplywajq w terminie do dnia 4 
lutego 1957 roku. Z dniem 5 lutego 1957 r. nie 
będą uwzgl<;dniane ża<lne podania o zwrot 
podatku. 332-K 

Ili ZAPISY Ili 

15 marc<1 br. SzczegcJ.lowych informacj\ udzie-
la codzienn:.e z wyją!ki·em niedziel i świąt .s-e
kretari.at szkoły Łódź. Plac Zwycięstwa 2 (par-

Dnia 25 stycznia 1957 roku zmarł 

Doc. dr med. 

Wiktor Łukomski 
za.slużony adiunkt Kliniki Otolarynro
Iogicznej Akademii Medycznej w Łodzi 
w latach 1945-1953, ceniony pracownik 
naukowy, przyjaciel i wychowa.we& 
młodzieży. 

REKTOR, SENAT, RADA WYDZIAŁU 
LEKARSKIEGO, l\tŁODZIEZ i PRA~ 
COWNICY AKADEMII MEDYCZNEJ 

w ŁODZI. 

PODZIĘKOWANIE 

Składamy serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy wzięli udział w po
grzebie 

Dr Antoniego Gazela 
a specjalnie pracowrtikom Instytutu 
Włókiennlcngo, Zakł. im. Armii Ludo
wej za okazane serce i I>Olńoc. 

ZONA i CÓRKI. 

P2r'1El\vowa Szkoła Muzyczna w Łodzi ogfo
sza zapisy na rc.k szk0lny 1957-1958 ne dział 
dz'ecięcy do c1'las fortepianu i skrzypiec oraz 
na dzi<:>! mk,·d-z,ieżowy <lo klas: altówki, wio- I 
lonczcli, kontrabasu, akordeonu i instrumen
tów dętyd1, Zapisy trwnć będą od 1 lutego t]o 

~er, prawa strona w godz. od 12 do 17~. ."" •.!11.•lll>-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Nagroda za dobrą organizacię 

Julito i Szrajder 
zdobywcami pucharów Startu 
Szermierze nie mogą narzekać I więc żadnych niespodzianek bo 

na łódzką . publiczność. Przybyła ao Lodzi nie tylko, że przyj'adą 
ona tłumnie na zawody. wszyscy nasi najlepsi zawodnicy, 

Tr~i:er Kevey o5wiadczyl. że ale i walczyć będą na planszach 
turmeJ pod względem organiza- sali MDK. 
cyjnym nie odbiega! ani na jotę Wyniki turnieju o puchar Star-
od tego rodzaju zawodów orga- lu były następujące: 
m~owanych. za granicą. Nato- floret kobiet - 1) Julito (Ka
miast zwycięzca turnieju Szraj- towice), 2) Trzebuchowska (Szcze 
der po.wiedział, że jak długo wal cin), 3) Pawłowska (Warszawa); 
czy me zdarzyło mu się ucze- floret mężczyzn - 1) Rydz (Ka
stnic.zyć w tak przyjemnej im- towice), 2) Szrajder (Warszawa), 
prezie. 3) Czarnecki (Łódź); szabla - 1) 
P?Chwały te ucieszyły organiza Szrajder (Warszawa), 2) Franke 

torow. Za ?kazaną gościnność i (Warszawa), 3) Ochyra (Warsza
po~yslowosć przy wręczaniu na- wa). 
grod dla publiczności i oni do- Puchar we florecie zdobyła po 
czek~!i się wielkiego prezentu. raz drugi Julito, a puchar dla 

Otoz 9 i 10 lutego powierzona najlepszego szermierza zdobył 
zc_istala Lodz! organizacja wiei- Szrajder, odbi'2rając nagrodę Ry 
kiego turnie.1u klasyfikacyjnego dzowi. który zdobył go już dwu
kadry narodowej. Nie będzie krotnie. 

- Na osłodę zawodów widz.le
liśmy Kevey'a oraz jego pupila 
Pawłowskiego, niestet~. jednak 

nie startującego. 

Nieudany zamach na mandaty 

Tworzenie wyborczego 
wypaczyło sens walnego zebrania ŁOZPN 

bloku 

P o pięcioletniej przerwie do- wkrótce stało, 1z jedyne co wodowy trenerów, podkrc~lil, że 
czekaliśmy się wreszcie interesuje delegatów to ... wybo- jednak w minionym okresie 51JO 

walnego zebrania LOZPN. Pier- ry. Zapowiedź istnienia bloku pularyzowano sport piłkarski na 
wszy to związek sportowy reak- zaczęła się potwierdzać. wsi, mamy bowiem dzisiaj 2 tys. 
tywowany w Lodzi. Mieliśmy LOZPN to machina wymagają drużyn LZS, które należy oto
prawo oc7.ekiwać, że obrady ca ludzi do pracy. Jakże tu wy- czyć specjalną opieką i szereg 
działaczy tej najpoważniejszej brać najodpowiedniejszych, dają innych niezwykle ważnych za
organizacji poslużą przykładem cych gwarancję, że sprostają za- gadnień. Bez tego wystąpienia 
innym, do czego upoważniał nas daniu? Komisja-matka złożona z obrady walnego zebrania LOZPN 
wysoki poziom ogólnolódzkiej przedstawicieli najpoważniej- byłyby zbyt ubogie w budującą 
narady aktywu sportowego prze szych kół i wszystkich zrzeszeń treść. 
pojonej głęboką troską o przy- oglosila listę kandydatów, ale w Na prezesa LOZPN wybrano 
szłość sportu łódzkiego oraz bo- tym momencie blok „spod zna- przez aklamację wieloletniego 
gate tradycje walnych zebrań ku Włókniarza" począł działać. byłego prezesa H. Konopkę, a do 
LOZP.N. Niestety, w ciągu owej Nie chodziło mu o dobro spra- zarządu wybrani zostali: Mali
pięcioletniej przerwy zmieniło wy, l~z o mandaty. Posypały się nowski, .Matuszewski, Stasilunas, 
się wiele, tak wiele, że 28 ko- dodatkowe kandydatury, zażąda- Rolnik, Bira, rect. Rozmyslowicz, 
lejne zebranie LOZPN w ni- no tajnego glosowania. Nie było Gumuński, Mnsialowicz, Gibki, 
czym nh przypominało poprzed- innej rady. rozdano więc kartki Barański, Kadzidło, Czerwińs!d 
nich, i nikomu za przykład nie po to, by w tajnym głosowaniu (Kutno). Dąbrow~ki i Grzą:lzid. 
może posłużyć. przeszła lista kandydatów w Do Wydziału Gier i Dyscyp!i
Już na wstępie sporadyczne składzie ... ustalonym przez komi ny: Kobvliński, Skiblński, Wi

wystąpi:-nia niektóry~h delega- sję. „Blok włókniarski" przegrał ciński, Kowalczyk, Ziembiński,
tów nosiły cechy zamachu na z kretesem. Krakowski, Kamhiski, Syczyński, 
zasady i sprawność przeprowa- Je<lynie wystąpienie wicepre- Kaźmierczak, Sroda, Murzyński, 
dząnia obrad. potwierdzając po- zesa PZPN. Zatkego, zasługuje Nieczkowski, Adamski, Rewlno
głoski o formujących się jako- na uwagq. Przedstawił on zebra- wicz, Janiak, Gromezewski, Szy
by blokach, o czym krążyły slu- nym, na jakich zasadach opie- mański, Krowiński, Błaszczyński 
chy w przeddzień zebrania. Mia- rać się bPdzie clzialalność PZPN oraz Starzyński, Brzeziński, Mi-. ' 

NIC O NAS, BEZ NAS 

Tylko PZKol. 
sportowi 

w1n1en d 
1 , ly one narzucić walnemu zebra- i okręr,ów, omówił sprawę finan Ianowski i Kampe, którzy kiero-

p rzewo Z I C niu swoją wolę. Nie dawaliśmy sowania klubów, poruszył nie- wać będą rozgrywkami III ligi. 
jednak temu wiary, więc i roz- zwykle ważny temat szkolenia Komisja rewizyjna: Zatke, 
czarowaliśmy się srodze. Ale i jego metody, dożywiania za- Gerwaczewski, Luczyńskl, Gra-

Sala zapełniona do ostatniego 
miejsca. Około 200 dzialaczy z ca
łej Polski wz!ęlo udział w obradach 
Polskleqo Związku Kolarskiego. Są 
trenerzy, sędziowi<>, przedstawicie· 
lo władz sportowych i, oczywlście, 
dziennikarze. 

Obrady trwałv 
rlwa dni. Wiele 
naqromadziło się 
spraw, zasłu1111-
!ących na omó
wienie, by utoro 
wać kolarstwu 
dro!Ję rozwoju na 
pnyszłość. 

Nlo pamiętam 
kiedy bylem 
świadkiem lak 
ożywionych o-

k o I ars k I
-em u I nie uprzedzajmy wypadków. wodnikó·.v ligowyc~. prze)tszt~-i bowski. a delegacja na walne 

Po wstępnych potknięciach, cema Rady Trenerow, ktora me zebranie LZPN - Konopka. :\Ia-
które kosztowały wiele cennego zdała egzaminu, w związek za- linowski i Kadzidło. Rm. 

do pracy w produkcji sprzętu ko-\ ku lat staran:a, ale toru jak nle czasu narady ruszyły z kopy-1----" 
larski~!lo ~ciągni.et~ zostaną spó.1- b:i:ło tak ni.e ma. Szczyte.m, ~mbl- ta". Można d:i;~wać delegatom 
dz1elme, n1ew<1tphw1e zwlększv :<1ę cp PZKol. 1est, by w na]b,Jzszym iż bez drkus„ - · r - ' K J • • k b k • f' ŁKS 
ll~ść I fak?ść row.erów. PZKol. cl~ czasie przvstąpić do budowy toru zdan" " dl~ plrląJ:; ~sprawko:: o e1na poraz a o els OW 
lozv staran, bv me tylko postawie aa Mokotowle. • ia . z • 7.W. a nosci se CJl • 
na wysokim poziomie sport wyczy- LKKF 1 WKKF, bo i nad czym -----------------------··----
nowy, ale t propaqować turystykę Polski Zwi.1zek Kolarski doma!fa się. tu bylo rozwod?Jć - zam- G , Ol ł 17 3 
kolarską. W Polsce około 2 miHo- się 1wrotu całeqo majątku jaki po- kmęty został pewien okres zwią- orn1 Z- wygrywa • 
ny ludzi jeździ na rowerach. siadał przed likwldaci<1. GKKF 1,n- zany ściśle z tym, do cze<>o już ~ e 

Kraj nasz j)rzejawia rekordowe bowtą?-al się w najbl!ższym czasie I nie powrócimy, ale stati1f. naj- - . 
wprost zainteresowanie imprezami zwrócić PZKol. nalezny mu ln- ważniejsza podstawa dzialalno- Hokeiści LKS przygoto nil Przy]· dzie więc nas ho-

dem powinna nastąpić reorganlza- . . sci nowei:-o : N ora~ _zgło- byli. zapc111'Tle na wysoką poraż- keiRtom pozegnac się z ekstra-kolarsklml, ale i pod tym wzglę- wentarz. 1 · · 1 OZP ' . wa . . . zym 

cja. Zbyt mało mamy torów, a jul . Rozwazano pro1ekt zało!~nl~ sz~ne wmosk1 :- ~e prze~1ez po- kę i pod tym WZ!llędem rzeczy klasą, a w przyszłym sezonie 
kompletnym paradoksem jest, że- 'W:'•)>ku zaw.?rloweqo trenerów. do wmr;iy wywolac nieco zamt~re~o I wi~tość nie splatała żadnego miP.rzyć siły z II-ligowcami. Nie 
by nie było !IO w Warszawie. k~orego nale~ehby trenerzv wszyst w~ma._ Sporadyczne wystąpienia I figla. Katowiccy Górnicy zwy-' można wszak odmówić n::isz2j 
Czynione są coprawda od kil- kich dyscv1_>łl: sportowy~hrl rre~e- mowcow nosiły cechy obrony ciężyli w dwuryfrl'Wym stosun- drużynie wielkiej ambicji I za-

-----
! 
~ 

Awans i spadek 

~~~ ~~;'~~~~cl~~iektó~:si~i: trlka~ il!-teresów w_lasnego ku. 17:3, jednak i w tym meczu palu. A te walory plus dobry 
dbałabv o intercsv swoich c1lon- i ciasnego podworeczka, zanotowano pewną ni·espodzian- trening wiele jeszcze mogą 
ków. alo Jednocześnie prowadziła- natomiast rzutu per- kę. Była nią dos'·mnala postawa zdziałać. 
by l>ontrolą tell pracy, spektywistycznego na LKS w II tercji. 

dzialalność przyszłych We wczoraJszym spotkaniu 
Kolarstwo w Polsce wch?dzl w władz związku troski Wystarczy powi2dzieć, te tę 

nowv okres rozwo1u. Mozna no- ~ d . . . • . tercję rozstrzygnęli oni na swo- najlepiej w LKS zagrał Filipiak 
woW)•h1a1ta władze PZKol. obda- 0 po mesieme ogolne- · k · · ~ ? nr (zwłaszcza w I terci"i) i Lukasik. 
rzyć pełnym zaufaniem. Będ7Jt• to i(f,.·- go poziomu p1~karstwa Ją ·orzysc „:_. " tym okresie 
praca IJard1.0 trudna, ale niewąt- ~ łódzkiego me było łodzianom wszyst.ko wychodziło, Górnik ma bardzo wyrównany 
pliwlo i wydajna. (n) ani śladu. Jasne się nie raziła słabsza jazda i gor- i silny zespół,w którym specjal 

sze w:vszkolenie techniczne. Za-

brali. PZKol. słu
sznie chce mleć qlos decyllując-1 
we wszystkich sprawach dotyczą
cych kolarstwa. Zarysowała sil) ró 
tnlca poqlądów, jeteU chod1.i o 
Wyśc'.q Pokoju, qdyt od szere<111 
lat największą tę imprezlj organi
zuje „PPIS", wydając na wvśclq 
około 3 milionów złotych. PZKol. 
wychodzi z iato:ienia, te ani 
„PPIS''. ani GKKF, czy Inny jakiś 
komitet n'.e maią podstawy praw
nej do reprezentowania sportu ko
larskieqo, to wkraczajil w jego 

Pięściarze Budowlanych 
mają powody do radości 
- osiągnęli to, do czego 
zdążali, to znaczy awans 
do II ligi. Wprawdzie prze 
grali oni w Elblągu rewan 
żowe spotkanie z Turbiną 
9:11, ponieważ jednak 
wygrali pierwszy mecz 
16:4, mają więc lepszy 
stosunek zwycięstw. 

o wszystkim po trochu 
dziwiali natomiast łodzianie nie wyróżniał się Skarżyński. 
płynnością akcji. z których też Bramki strzelili dla zwyclęz
padly trzy bramki. Górnicy po- ców Ogórczyk - I, Wróbel I -

~~~l~~;ą~~ćrdzz~~!:!~i~~11~0 dt~~ 2, Gansiniec - 1, Skarżyński -

kompetencje. 
Bardzo powatnym prd':>lPmem hYł 

projekt utworzenia tak zwanej gru 
PY kolarzy niezaie:invcb, to znaczy 
takich, którzy m„!lliby oficjalnie 
pobierać za swoje starty pieniądze. 

Nie okłamujmy S'le, - od dłut
szego czasu zawodnicy są wyna
!lradzanl za udział w wyściqarh. 
Trzeba w:ęc sprawę tę lak urequ
lować, źeby nie stwan.ać kolizji z 
prawem a polem dyskwalifikować 
zawodników jak to mlalo miejsce 
chociażby z Królakiem. Zanąd 
PZKol. ma '.a zadanie uregulowa-, ~ 
nie tel sprawv. ~ 

Smutny by! natomiast 
powrót drużyny KS im. 
Marchlewskiego z Mielca. 
W walce o utrzymanie się l 
w II lidze łodzianie do
znali porażki od Stali 8:12 
i los ich został prz.esądzo
ny. A szkoda. jest to bo
wiem zespól bardzo ambit 
ny. Nie sądzimy jednak, 
aby ni-epowodzenie to mo
gło ich załamać. Udalo się 
Budowlan)m wywalczyć 
miejsce w II lidze, dlacze 
go nie ma się w przy
szłym roku udać pięścia
rzom Włókniarza. 

e W szwajca.rskiej m'.ejsco
wości Le Locie odbył sie konkurs 
skoków z udziałem naszych na'
ciarzv. Zwvcicżył Dascher (Szwaj 
caria). Furman zajął druqie m'.ejs 
ce, co jest oczywiście dnżvm su
kcesem teqo skoczka. Tajner byt 
trzeci poz os La wia jąc za sobą 
wielu sko,czków zagranicz,nych. 

e Reprezentacja Polski tunio
rów w hokeju rozeqrała snotkanie 
rewanżowe z juniorami CSR. Wy
!Jrali zawodnicy CSR 4:1. 

e Szulcówna hiorac udział w 
lowarzvski.m mee7.n · plvwacki111 
Olimpia (dawniej Gwardia) - S!e 
z.a (Wroclaw) ustanowiła rekord 
Polski na 100 m ~t. dnwolnym u
zyskując c1.as 1.06,8. Mecz zakoi1 
czvł się wynikiem remisowym 
78:78. 

e Bokscrzv warszawskie<10 

Jak propaqować sport kolarski ł 
wśród ma• bez dostatecmel ilości i 
sprzętu? Niestety 11 nas w Pols!:e I 
nabycie roweru jest nadal poważ
nym prohl<>mem. Istniejąca w Byd-1 
qoszczv fabryka nie jest w stanie' 
zaspokoić potrzeb. Z chwilą gdy ._...,...,...,...,....,....,....,.....,....,......,......,......,~ 

CWKS umocnili swoj<1 czolową 
Pozvcir. w tabeli. Wojskowi wy 
!Jrali 12:0 ze Spartą z Bielska. 

Erich Maria Remarque (14J 

Czas • • zyc1a 
• , . . 
1 czas sm1erc1 

- To nie wystarczy. Dół tak pozostanie. 
Grunt dokoła jest wyższy. ł,atwiej będzie 
wykopać nowe groby. 

Schneider podrapał się w rudą brodę. 
- Czy groby muszą być zawsze wyższe niż 

ziemia wokół? 
- Chyba nie. To tylko taki zwyczaj. 
Poszli dalej. Graeber spostrzegł, że na gro

bie Reickego brak krzyża. Wybuchy cignęły 
go gdzieś w noc. 

Schneider zatrzymał się nasłuchując. 
- Diabli biorą twój urlop - powiedział. 
Teraz nasłuchiwali obaj. Front ożywił się 

nagle. Nad horyzontem zwisały świetlne pa
rasole i rakiety. Ogień artylerii przybrał na 
sile i stał się bardziej regularny. Słychać by
ło łomot min. 

- Ogień zaporowy - odezwał się Schnei
der. - To znaczy, że znów nas poślą na 
pierwszą linię. Nici z urlopu! 

- Chyba tak. 
Nasłuchiwali nadal. Schneider miał racie. 

To, co słyszeli, nie brzmiało jak lokalny atak. 
Była to silna koncentracja artylerii na nie 
ustabilizowanym froncie. Jutro rano zacznie 

się prawdopodobnie generalny szturm. Vl 
ciągu nocy nadciągnęła mgła i widzialność 
stawała się coraz gorsza. Rosjanie ruszą na
przód, ukryci za oparem mgły, jak przP.d 
dwoma tygodniami, kiedy kom~ania straciła 
czterdziestu dwóch ludzi. 

Urlop diabli w~ięli. Graeb~r i tak nigdy 
naprawdę nie wierzył, że go dostanie. Na·· 
wet nie napisał o tym do rodziców. Od cz::i
su gdy został żołnierzem, był w domu tylko 
dwa razy, a ostatni urlop wydawał się już 
tak odległy, że niemal nierealny. Prawi!" 
dwa lata. A może dwadzieścia lat? To na 
jedno wychodzi. Nawet nie odczuwał rozcza
row;rnia. Tylko pustkę. 

- W którą stronę chcesz pójść? - spytał 
Schneidera. 

- Wszystko mi jedno. Na prawo? 

- Dobrze. To ja pójdę na lewo. 
Nadciągała mgła, gęstniejąc szybko. Bro·· 

dziło się w niej jak w ciemnej, mlecznej 
zupie. Sięgała już po szyję, falowała i kłębi
ła się zimnicą. Głowa Schneidera odpływała 
na niej w dal. Graeber ruszył na lewo, ~ze„ 
rokim łukiem wokół wsi. Od czasu do czasu 
całkowicie tonął we mgle. Potem wyłaniał 
się znowu i na obrzeżu mlecznej powierzchni 
dost.rzegał barwne światła frontu. Ogień s1e 
wzmagał. 

Nic wiedział, jak długo szedł, gdy nagle 
usłyszał kilka pojedyńczych strzałów. 
„Schneider - pomyślał. - Prawdopodobnie 
nerwy go poniosły". Znowu rozległy się 

Spotkanie to obudziło w Vłarsia
wie duże zainteresowanie ze 
Wz!llędu na udział 5 naszych o
limpijczyków i 2 mistrzów Euro
py. Sensacją była porażka Stefa 
n!uka w pojedynku z Boczarskim. 
Druqa nlespodzlanką była przegra 
na Niedźwiedzkiego w meczu z 
Bielikiem. 

po pierwszej wygranej tercji 3, Pawełczyk - 1, Wilczek - 2, 
4:0 nie spodziewali się takiego Małys~ak - 2, Wróbel II _ 2, 
oporu. Zawadzki - 2, Gburek - 1. 
Później jednak sytuacja znów Dla pokonanych Zieliński, Lu

się odwróciła, geście nie tyle z 
braku kondycji, ile z niedosta- siak i Mrówczynaki po jednej. 

Bokserzy Warty (Poznań) zrem;. 
sowali IP:IO 1 Poqonlą (Szczecin). 
\Valki stalv na niskim poziomie. 

tecznej rutyny i braku opanowa K. T. 
nia nerwowego kompktnie po- __ 

Pięściarze kallsk;ei Prosny wy
qrall z Gwardl<i (Warszawa) 13:7. 
Najclekawszą walka było spotka
nie Ponanta - Walasek. Zwych:
:iyl Walasek, 

tracili glowy, co wyśmienicie 
wykorzystał Górnik strzelając w 
aż 11 bramek. Davos 

lepsze kobiety 
Czwarty mecz o mistrzostw) 

I llqi Gwardia (Gdańsk) a CWKS 
(Dydqoszczl zakoi1czvl się zwy
cięstwem Gwardii 15:5. 

• W meczach o mistrzor;two 
II liai Gwardia łódzka przegrała 
z Budowlanymi (Po,znańl 8: 12. Na
tom'ast Concordi,a (Piotrków) zre 
misowała 10:10 z Motor (Łąbędy]. 

No cóż, b!·ak warunków tre
ningowych (bo taki~ zapevmić 
może w nasz ·eh warunkach ty! 
ko sztuczne lodowisko) okrutnie 
mści się na zespole LKS. W tej 
chwili rzeczywiście łodzianie u
stępują klasą I-ligowcom, nie 
mówiąc już o takich asach jak 
Górnicy, którzy niedawno prze
cież zremisowali z CWKS. 

\V Davo;; startowali nasi sa 
neczkarze. Kobiety wypad!y znacz 
ni<1 lepiej od mężczyzn. Gorgo
n1ówna zajęła 7 miejsce, a Olku· 
ska byla ósmą. Mężczytnl pozaj 
mowall dalekie miejsca. 

strzały, a potem okrzyki. Pochylił się do 
przodu, zatonął w osłonie mgły i czekał z 
karabinem gotowym do strzału. Okrzyki sły
chać było coraz bliżej, kt.oś go wołał. Ode
zwał się. 

- Gdzie jesteś? 
- Tutaj. 

Na chwilę wychylił twarz z mgły i dla 
ostrożności uskoczył w bok. Nikt nie strzelił. 
Głos słyszał teraz zupełnie blisko, ale we 
mgle i nocą trudno było usfolić odległość. 
Potem spostrzegł Steinbrennera. 

- Swinie! Kropnęli Schneidera! Dostał 
prosto w głowę! 

To byli partyzanci. Przyczołgali się we 
mgle. Ruda broda Schneidera stanowiła do
skonały cel. Prawdopodobnie spodziewali sie 
za~koc.zyć kompanię we śnie, ale przeszko
dziły !m ro?oty przy uprzątaniu gruzów; 
Schne1dera Jednak kropnęli. 

- Co za banda! I nie możemy ich ścigał' 
w tej pr21eklętej zupie!_ -

Twarz Steinbrennera była wilgotna od 
mgły. Oczy mu błyszczały. 

-;--- Mamy patrolować we dwójkę - powie
dział. - Rozkaz Rahego. I nie za daleko. 

- Dobrze. 

Szli ta~ blis.ko siebie, że mogli się .leszcz!" 
rozpoznac. Stembrenner uważnie wypatrywał 
we mgle i ostrożnie skradał się do przodu. 
Był dobrym żołnierzem. 

-:--- C'.hcialbym złapać którego - szepnął. 
W1edz1ałbym, co z nim zrobić: szmata w 

pysk, żeby nikt nie usłyszał, ręce i nogi zwią
zać - i potem dopiero do roboty! Nie uwie
rzy~z, jak daleko można wyciągnąć oko, nim 
się Je wyrwie. - Uczynił rękami ruch jakby 
miażdżył coś powoli. ' 

- Wierzę ci - odparł Graeber. - „Gdyby 
Schneider po.szedł w lewo, zamiast na pra
w? -:- pomyslał - byliby mnie kropnęli". 
N1ew1ele pr7:Y .tym odczuwał. Nieraz już tak 
bywało. Zycie zołnierza zależy od przypadku. 

. Szukali~ póki i~~ ni~ zluzowano, nikogo 
J~dnak me znalezh. Ogień na froncie przy
cichł. Nastał ranek. Rozpoczął się atak. 

- Ruszyli - powiedział Steinbrenner. -
Chciałbym teraz tam być! Podczas takiego 
ataku wielu pada i zawsze pctrzebni są za
stępcy. W ciągu kilku dni można zostać pod
oficerem. 

- Albo być zmiażdżonym przez czołg. 
- Ach, człowieku! Wy, stare capy tylko 

o ~Yn:t myślicie. W ten sposób daleko 'siP. nte 
zaJdz1e. Nie wszyscy giną. 
. - Pewnie, że nie. Inaczej nie byłoby wo
Jen. 

V(czolgali się 7. powrotem do piwnicy. 
Ste1~1breJiner rozłożył koc i wyciągnął się na 
swoim legowisku. Graeber popatrzył na nie
go. :ren dwudziestoletni chłopak zamordował 
więcej .ludzi niż tuzin ~tarych żołnierzy ra
zem. Nie w walce: za frontem i w obozach 
~oncentracyjnych. Niera~ tym się chwalił 
1. ct:-imny był ze swego wyjątkowego okru
c1enstwa. 

(d. c. n.) 
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